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PRENUMERATA wynosi w Krakowiæ 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ga odnoszenie do domu dopłaca sig 
40 hal miesięcznie. ` 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 b, 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w ianych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 
zaawan 


Cena numeru bejsdynczego 
10 kal. 


-_ Kraków, Sobota 8 Marca 1913, 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI, 


Listy pieniężne, przekazy na pranume- 
ratę I inseraty nadsyłać należy france 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeraty oprócz npoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
ertowy w obrębie monarch i w pań- 
ttwie niemieckiom. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 
Adres Rede UL. ¿m TOMASZA L. 86 


Adres ielegr.: „Etna Maredu“ Kraków 
Tełelu He. 180. 


OGŁOSZENIA (iusoraty) przyjmuje Admniatracya „Głomm Narodu“, ulica św. Temasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 kalerzy, za każóy następny raz 15 hal, skład takelaryezny, Hoshoszy, od wiersza 30 bul za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Naroda* (grespekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejecowych, a 1 k. ed 160 egz. dłu mif- 
Expedition 


scowych prenemeraterów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Foessel w Antwerpii Janas & Cie, Annoacen- 
Braun, w Paryżu F, Jones & Cie, A. korette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


IAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich) 


w Rrakowie, ul. Floryańska I. 1% 
Hotel pod Różą. 


Skład bielizny damsklej i męskiej, płócien, 

Szyrtyngów, Oraz halki, pończochy, skarpe- 

tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Ceny bardzo niskle. 


Niedola planu finansowego 
a Galicya. 


Wiedeń, 4 marca. 


(rab) Mały plan finansowy, nad którym 
obecnie w komisyi finansowej toczy się 
szczegółowa debata ma mnogi zastęp nie- 
przyjaciół W pierwszym rzędzie zwalczają 
go Niemcy z Czech, którzy sądzą, że na wy- 
padek przekazań z podatku wódczanego dla 
krajów — fundusze krajowe czeskie się po- 
lepszą i Czesi, bag ugody potrafią aż do koń- 
ca sesyi sejmowej przetrzymać upór l ob- 
strukcyę niemiecką. 

ydzi w kompanii s socyalistami i nie- 
którymi. członkami związku narodowego 
występ eciw małemu płanowi finanso- 
wemu względu, że obciąża on „wyż: 
sze dziesięć tysięcy” i wprowadza wgląd w 
książki, bardzo niebezpieczny dla żydowskiej 
sławnej buchalteryi Szczególnie dzielnymi 
bojownikami przeciw obciążaniu drobnym 
podatkiem żydowskich milionerów i prze- 
ciw wglądowi w książki, który choćby w 
pojedynczych wypadkach uniemożliwi stoso- 
wanie | żydowskiej podwójnej książko wości i 
ossukańcze fasyonowanie podatków są pp. de 
Opoka Loewenstein i Diam an d, obaj 
milionerzy, a więc planem podatkowym „do- 
tknięci w swych najświętszych uczuci:ch*. 
Diamand jest postrachem komiayi- finanso= 
wej, którą zasypuja wnioskami neajniedorze- 
caojejszymi i ciągłymi jeszcze maiej dorze- 
cznemi przemówieniami, a to celem prze- 
wleczema debat w komisyi. Loewenstein de 
Opoka znów w Kole palskiem rogpaczliwe - 
mi przemówieniami i akcyą zakulisową, bar- 
dziej niebezpieczną, aniżeli mowy bezsenso- 
we, stara się wywołać nastrój przeciwny 
planowi finansowemu, co mu się w części 
i udało. 

Tak też odwleka się załatwienie planu 
finansowego, którego najważniejszą zaletą 
jest, że krajom przyniesie fundusze na sa- 
nacyę finansów krajowych, a dalej umożli- 
wi wprowadzenie w życie ważnej ustawy o 
pragmatyce służbowej urzędników i rej 
państwowej. Miliony, które z podatku ke 
czanego dostałyby się krajom umożliwiłyby 
załatwienie kwestyi uregulowania płac nau- 
czycielzkich, która jest jedną ze spraw naj- 


yöri & Nagy. w Berlinie F, E. Coce. w Budapesze 


bardziej piekących | pierwszorzędnego sna- 
czenia, ' 

W najbliższym już czasie komisya finan- 
sowa przeprowadzi głosowanie nad sposo- 
bem rozdziału części podwyższonych podat- 
ków: wódczanego i osobisto-dochodowego 
między kraje. 

Z podatku wódczanego państwu 
przypada dziś 78 mil. K. Cały zaś dochód z 
obecnego podwyższenia podatku wódczanego 
dostanie się krajom, aż dojdzie do wysoko» 
ści dochodu państwowego. W pierwszym ro- 
ku podwyższenia podatku wódczanego do- 
chód, jaki przypadnie krajom obliczają w 
sferach fachowych i rządowych na 54 do 60 
mil. K. Z kwoty tej 35 mil K zostanie mię- 
dzy kraje rozdzielonych na podstawie klu- 
cza konsumcyj, Styrya zaś Kraina i Ka- 
ryntya otrzymają dość znaczne podwyższe- 
nie „praecipuum“. Po tem podwyżazeniu 
praecipuum Styrya skoczy z 250.000 K na 
430.000 K, Kraina z 540.000 K na 1,000.000 
K, a Karyntya z 60.000 na 120.000 K, Go- 
rycya, Gradyska i Dalmacya otrzymają 500 
tysięcy K. L 

Tak! rozdział będzie miał miejsce przy 
pierwszych 35 mil. K dochodu z podwyższo- 
nego podatku wódczznego. Dochód od 35 do 
45 mił. K rozdzielony zostanie między kraje 
na podstawie klucza ludności, dochód 
ponad 45 mil. K wyłącznie podług klucza 
konsum.cyi bes jakichkolwiek „praeci- 
puów*. 

W rasle, gdyby z podwyższenia podatku 
wódczanego już w pierwszym roku przypa- 
dło krajom koronnym 60 mil. K, udział Ga- 
licyi w tej kwocie jest następujący. 

Mający obowiązywać do 35 mil. K klucz 
konsumcyi po odtrąceniu „praecipuów* dla 
Styryj, Karyntyi, Krainy, Dalmacyi, Gradyski 
i Gorycyi przyniesie jej 9,919.805 K. 

Mający obowiązywać między 35 a 45 mil. 
K (a więc przy 10 mil. dochodzie) klucz lu-. 
dności, da jej 2,809.000 K. 

Z wyłącznego klucza konsumcył stoso- 
wanego przy dochodzie ponad 45 mil, K, a 
więc w powyższem obliczeniu z 45—60 (15) 
mil. K, otrzyma Galicya 4,467.000 K. 

Razem więc s podatku wódczane- 
go przypadnie Galicyi przy 60 jmil. 
dochodzie z podwyższenia kwota 
17,195.505 K. 

Klucz rozdziału części dochodu, 
jaki krajom z podatku osobisto-do- 
chodowego prsypadnie, jeszcze definity- 
wnie nie został ustalony. W każdym razie 
przypadnie z tego rozdziału Galicyi kwota 
blisko 25—8 mil. K, czyli Galicya na sana- 
cyę finansów krajowych otrzymałaby razem 
niemal 20 mil. K, kwotę więc dość pokaźną. 


Ugoda polsko-ruska. 


Z pewnem mimowolnem wahaniem przyj- 
mujemy wiadomość, dzisiaj nadeszłą z Wie- 
dnia, która ogłasza zawarcie ugody polsko- 


le J. Leopold, Eduard 


ruskiej w Sprawie reformy wyborczej do 
Sejmu. Tyle razy już sygnalizowano tę u- 
godę i tyle razy ją Rusini w ostatniej chwili 
zrywali, że i teraz budzą się wątpliwości w 
dobrą wiarę Rusinów.. Czy znowu nie od- 
stąpią od ugody z powodu jakiej nowej ba- 
gateli ? 

Układy ugodowe prowad.'? w ostatnich 
dniach w Wiedniu wiceprezydent Izby Dr 
Ludomił German. Udało ma się lepiej, niż 
namiestnikow: Bobrzyńskiemu. Kompromiso- 
wa formuła, która pogodziła polskie stron- 
nictwa w Sprawie ordynacyi Rad powiato- 
wych, polega na wprowadzeniu do Rad wy- 
borów pośrednich przez prawybor- 
ców, podobnie jak dziś w kuryi wiejskiej 
sejmowej. Prawyborcami będą wszy- 
scy opłaocający bezpośredni poda- 
tek, podlegający dodatkom krajowym. Żą- 
danie więc konserwatystów co do pośre- 
dniości wyborów zostało tem samem speł- 
nione. : 

Na powyższą formułę zgodzili się ró- 
wnież Rusini. Wprawdzie zgoda ich nie jest 
oficyalną, podobnie jak zgoda konserwaty- 
stów. Atoli przywódcy ukraińców Kostj Le- 
wieki, Petrycki i Trylowski oświadczyli pry- 
watnie, że w interesie ruskiego narodu jest 
nie zwlekać dalej w sprawie reformy Wy- 
borczej i przyjąć zmodyfikowane zasady, u- 
chwalone przez stronnictwa polskie. For- 
malna uchwała nastąpi we Lwowie po ze- 
braniu się prezydyum sejmowego klubu ru- 
skiego. 

Komisya reformy wyborczej zbierse sig 
prawdopodobnie 17-go, a Sejm 18-go 
marca na jedno posiedzenie. Załatwienie u- 
gody ma nastąpić na sesyi poświątecznej. 
Dopiero po uchwaleniu reformy wyborczej 
zwołaną będzie Rada państwa na 8-go kwie- 
tnia celem załatwienia plsnu finansowego. 

Nie ulega wątpliwości, że uchwalenie re- 
formy wyborczej ułatwi w wysokim stopniu 
załatwienie ustaw podatkowych. Polacy i 
Rusini bowiem głosować będy za ustawami, 
które zmierzają przecież i do sanacyi finan- 
sów Krajowych, 

Społeczeństwo polakta w «ralicyi szczerze 
pragnie pokoju z Rusinami. Stronnictwa pol- 
skie poszły w ustępstwach dla Rusinów mo- 
żliwie najdalej. Spodziewamy się, że Rusini 
tym razem dotrzymają ugody i pomogą do 
uchwalenia reformy, która będzie począt- 
kiem odrodzenia życia politycznego w Ga- 
licyh Wobec ważnych wypadków, ku którym 
steruje monarchia habsburska, porozumienie 
polsko-ruwkie odegrać może wybitną rolę. 

Zapewne po reformie wyborczej przyjdzie 
ugoda w sprawie uniwersytetu ruskiego, — 
W ten sposób obie sprawy sporne zostaną 
usunięte z życia politycznego Galicyi. 


Gzwarła oryentacya. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 
Echa zwycięstw bałkańskich wieszczyły 


nam rychłe nadejście dziejowej chwili, ka- 
zały przygotować się na nią, by za przykła- 
dem zwyciężającej południowej Słowiańszczy” 
zny zadecydować samym o swoim losie. Po- 
dział na trzy zabory, wytworzył trzy oryen- 
tacye, a tem samem smutne rozbicie unie- 
możliwiające wspólność akcyi. W kraju na- 
szym powstały organizacye, które cieszyły 
się poparciem rządu. Nic jednak nie uczy- 
niono, coby mogło zapewnić narodowi na- 
grodą za ewentualne ofiary krwi i mienia. 
Skończyło sią na toierancyi ruchu, który 
chwilowo dogadza względom strategicznym 
Austryi i tworzy dla niej poważny atut w ra- 
zie wojny. 

Oprócz różnic, które wynikły między Ra- 
dą narodową i powstałym przy niej komitecie 
a Komisyą tymczasową, ‚nie było poważniej- 
szego rozdźwięku, wszystkie stronnictwa 
aprobowały myśl przygotowania się na wy- 
padek wojny. 

W chwili, gdy w kraju naszym wre przy- 
gotowanie, bracia nasi pod zaborem rosyj- 
skim wystąpili z krytyką tego ruchu, czemu 
dała wyraz niemal cała prasa za kordonem. 
Objawy galicyjskie przyjęto z nieufnością i 
zbagatelizowano. Zapytać się należy, co było 
tego powodem. 

Ci, których uważaliśmy za materyał wy- 
buchowy, gdzie dotychczas nie umiłkły echa 
rewolucyi, gdzie zdawaćby się należało, że 
wystarczy iskry do wgniecenia pożaru, który 
zapłonąłby na całym obszarze zaboru, Sce- 
ptycznie zapatrują się na to, co się u nas 
dzieje i zlewają nas zimną wodą. 

Tam gra inna pobudka, której echa sze- 
rzą się po miastach, osadach fabrycznych i 
wsiach, porywa ona masy dla haseł pracy 
organicznej i budzi czyny. 

Tam wre bezkrwawy bój z żydo- 
stwem, bojkot żywiołową siłą wy- 
piera najezdców, którzy opanowali 
miasta iosady fabryczne, nadawali 
im piętno żydowskie, spełniali rolę 
rusyfikatorów, saxnaczając na ka- 
żdym kroku wrogie wobec Polski 
stanowisko. Przebrała się miara cierpli- 
wości a zapał i solidarność, z jaką walkę 
podjęto, świadczyła o jej konieczności To, 
czego nie dokazał las szubienic, lody sybe- 
ryjskie i lochy kopalń nerczyńskich, miało 
spełnić nasłane żydostwo wywołać rozkład 
wewnętrzny i dokonać ostatniego 
rozbioru. 

Rzuciła się na nas szarańcza, parta przez 
rząd rosyjski i miała wyniszczyć nas i ode- 
brać do reszty wiarę we własne siły i poło- 
żyć gnoblony od wieków naród u stóp wro- 
ga. Walka, jaką podjęto z tym najazdem, nie 
była sztuczną; Świadczą o niej jej rezultaty 
i jest ona wzorem dla Galicyi, gdzie nie- 
mniejasse grozi niebezpieczeństwo, gdzie nie- 
mniejszą staje się zależność od opanuwują- 
cego nasze miasta żywiołu. 

Walcząc o polskość naszych miast musi- 
my wypełnić hasło: „Swój do swego“, musi- 
my za przykładem Warszawy rozpocząć 


| „Fropagania?, 


energiczny bojkot i nim oczyścić atmosferę 
i wytworzyć możność dla rozwoju polskiego 
handlu i przemysłu, wytworzyć zasobne mie- 
szczaństwo polskie, jako przeciwwagę ży- 
dowskiej zaborczości. W chwili, gdy w Kró- 
lestwie wre walka, gdy społeczeństwo za- 
czyna zbierać jej rezultaty, gdy napływowy 
żywioł masowo odpływać zaczyna a na jego 
miejsce budzi się polski handel i przemysł — 
z Galicyi dochodzą wieści o przygotowującej 
się u nas odsieczy. I o dziwo ruch niepodle- 
głościowy w Galicyi doznaje materyalnego 
poparcia ze strony żydów, którzy go uznali, 
jako asekuracyę przed przeniesieniem się 
z Królestwa podjętej tam bojkotowej akeyi. 
Zdydziała prasa czyni wszystko możliwe, by 
przeniesieniu się tego ruchu na teren gali- 
cyjski przeciwdziałać, straszy niebezpieczeń- 
stwami, jakie z tego wyniknąć mogą, walczy 
wogóle tymi samymi argumentami co ży- 
dowska prasa w Królestwie przed podjęciem 
bojkotu. Straszą nas wschodnią Galicyą, po- 
łączeniem się żydów z Rusinami, rutenisacyą 
miast i t. d. Społeczeństwo jednak nie Śpi 
i widzi, że na wschodzie żydzi sprzyjają nam 
tylko tam, gdzie tworzymy siłę. Żyd gali- 
cyjski w niczem nie różni się od swych 
współwyznawców w Poznańskiem i Króle- 
stwie. Wszędzie tworzy partyę rządową 
i przychyla się na stronę silniejszego. Nie 
Warszawa, Lwów, Poznań i Kraków tworzą 
dla nich oryentacyę polityczną lecz Peters- 
burg, Wiedeń i Berlia a podłożem ich poli- 
tyki jest podbój ekonomiczny kraju, w któ- 
rym osiedli i ugruntowanie politycznych 
swych wpływów. Pomimo nasennych środ- 
ków, jakiemi szafuje będąca na usługach ży- 
dów prasa, społeczeństwo nasze widzi corax 
to większe niebezpieczeństwojktóre nam grozi. 
Widzi usuwający się mu grunt z pod nóg, 
widzi stopniowe wydsieranie wszelkich wa- 
runków gospodarczego rozwoju i nędzę, jaka 
się sroży z powodu naszej lekkomyślności, 
wyzbywania się na korzyść żydostwa wszyst- 
kiego, co stanowi siłę narodów i podstawę 
do niezależnego politycznego bytu. 

Zaczyna się wypogsdzać firmament poli. . 
tyczny I usuwa się widmo wojny, a tem sa- 
mex oddala sią chwila, której eczekiwaliśmy. 
Nie zaniedbując zatem dalszej pracy organi" 
zacyjnej, opartej na podstawach solidarności, 
podlegejącej komendzie czynników prawdzi- 
wie i szczerze narodowych, musimy dostroić 
się do innych zaborów i rozpocząć walkę 
o polskość miast naszych i w pracy organi- 
cznej zaczerpnąć siły do walki o wolność. 


Kłopoty finansowe. 


Cała Europa rozbrzmiewa w tej chwili u- 
tyskiwaniami na to fatalne położenie finan- 
sowe, w jakiem znalazło się wiele państw 
skutkiem zawikłań, mających swój początek 
w zawierusze bałkańskiej. Odczuwają to fa- 
talne położenie nietylko państwa bezpośŚre- 
dnio stykające się z Bałkanem, ale także i 


ANDRZEJ KARKAWITSAS, 


Potęga - morza. 


Przed nim połyskiwało się i bujało morze 
ciemno-niebieskie i wysuwało jęsyk za języ- 
kiem ku kadłubowi okrętu, skrapiało go 
swą ciepłą pianą, owiewało go swym słonym 
oddechem i szeptało doń tajemniczo i w za- 


ufaniu: 

— „Pójdź! pójdź! pozwolę ci spocząć na 
mej piersi, jednym pocałunkiem moim cię 
podźwignę. Chcę ci dać duszę i czucie i pe- 
wny bieg. Cremu tam jeszcze Siedzisz, ty 
bezduszne, zaspane drzewo, nie dość oi je- 
szcze letargu leśnego i niewolniczego życia? 
Wstydź się! Wyrwij się na słońce, na po- 
wietrze, na Światło! Wynijdź walczyć ph 
i zwyciężać. Rzuć się nagą piersią pA ech 
ty Irozerwij wiatr na strzępy! Pójdź, n p: 
ci rekin zazdrości, weź sobie delfina za to- 
warzysza, stań się przystanią dla mewy, Stan 
się pieśnią dla żeglarzy i dumą dla twego 
kapitana. Pójdź, mój słoty ptaku, pójdź!.. 

1] zdawało się, jakoby bezczynny okręt 
został widokiem morza zamagnetyzowany i 
począł trzeszczeć, gotów opuścić swoje łoży- 
sko. 

Dookoła stali goście, kapitan Malamos 
świeżo wygolony, w wesołem usposobieniu, 
odziany w obszerne spodnie sukienne i sze- 
roki pas. Obok niego żona w jedwabnych 
sukniach, a oboje błyszczeli i paradowali, 
jakby chcieli jeszcze raz wesele obchodzić. 


A skrzypte 
ne, rozbawione melodye, jakgdyby chciały 
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SĄ na wszystkie cztery wiatry rog- 
siać. 

Mnie zaś — mówiąc szczerze — nie by- 
ło wesoło na duszy. Siedząc na najdalej wy- 
stającej krawędzi, widziałem fak morze skra- 
piało moje stopy, A serce moje dławił jakiś 
ucisk, Oto po latach ujrzałem ponownie moją 
pierwszą miłość, znowu w młodzieńczej pię- 
kności, niebiesko odzianą, pogodną 1 wesołą, 
Zdało mi się, że mi patrzy prosto w oczy, 
przemawia troskliwie i łaje mnie, pełna wy- 
rzutów. 

— Wiarołomco ! oszuście! tchórzu! 

— Precz odemnie, szatanie! — Szepną* 
łem, żegnając się. 

Chciałem odejść, ale nogi mnie ponieść 
nie chciały. Jak ołów ciążyło moje ciało do 
skał, a oczy i uszy moje, cała moja dusza 
przelała się we fale i słuchała, jak pieszczo- 
ty, smętnego zawołania: 

— Wiarołomco | oszuście! tchórzu ! 

Nie wiele brakowało, a byłbym się roz- 
płakał. Moją nienawiść, mękę, złe jej słowa, 
apai i wyczerpanie — wszystko to od- 
4; sitom, jak zły sen. Zapamiętałem jeno 
pierwsze radości, oszołomienie, które mnie 
ogarnęło, rozkosz podróży morskich, pocią- 
gojące widmo niebezpieczeństw, radość ra- 
towania I beztroskie życie. I patrz! wszyst- 
ko to a REM s kobiety I | 

= czem tami tak medytuje: 
skarbie? — posłyszałem głos tuż oe zh 

Djrzałem Marysię, zawsza piękną i weso- 
łą w Jej młodzieńczej bujności, ze świeżemi 
wargami, błyszczącemi oczyma i ciemnym czar. 
nym włosem. Podskoczyłem, jakby mnie kto 
na niewierności przyłapał. 

— Nic — bąknąłem — nic.. obejm mnie, 


i lutnia rozrzucały dookoła stroj-|bym mógł powstać, bo mi coš niedobrze... 


I przytuliłem się do niej, jakbym się bał, 
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by mnie zsimna i ciemna otchłań nie pochło- 
nęła, Kapłan w swych świętych szatach wy- 
mawiał słowa błogosławieństwa nad okrę- 
tem. Budowniczy okrętu wydał rozkazy: 
„Odjąć przednie podpory ! Odjąć tylne! Odjąć 
podpory boczne!* Podpory jedna za drugą 
odpadały od rusztowania i okręt począł, jak- 
kolwiek zrazu o sztywnych członkach wsku- 
tek długiego bezruchu, kołysać się niepew- 
nie na swej nowej drodze. 

Hura! — sawołał nagle budowniczy. 
A ekręt pod parciem równoczeanem tak 
wielu ramion westchnął, począł się słaniać i 
"adj, w Końcu, jak kaczka po wodzie. 

— Niechaj ci szczęście w podróżach przy 
niesie, kapitanie Malamosie, szczęśliwe pod- 
róże — wołali żeglarze i kropili małżonków 
wodą morską, 

Tymczasem w tej chwili wpadło jedno z 
dzieci w wodę, potknąwszy się w biegu. Nie 
tracąc czasu, wskoczyłem w wodę w ubra- 
niu. Po dwukrotnem zanurzeniu się, wycią- 
gam dziecko z wody. 

Wybawiłem wprawdzie dziecko z morza, 
ale równocześnie sam zaplątałem się w jego 
sieci bez ratunku. Od tej godziny odbiegł 
odemnie sen, spokój i radość. Owo zanu- 
rzenie się w morzu, ta clepła woda, Która 
mnie w swe objęcia pochwyciła, wzięła mą 
duszę ze sobą w niewolę. Myśląc o tem, są- 
dziłem, że prąd elektryczny rozniósł po mym 
kręgosłupie gorące pocałunki. Wytrzeszczo- 
nemi oczyma widziałem przed sobą w nie- 
bieskiej sukni, pełną pogody młodą dziewi- 
cę, Która wabiła mnie z dali i azeptała ku 
mnie: 

— Pójdź! 

Nie tknąłem żadnej roboty, próbowałem 
Iść do ogrodu, na pole i do winnicy, ale 
wszędzie zdało mi się ciasno, jak w piekle! 
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Ostatni wyrazkomierta! kyglony.(Gony bardzo przystępne 


Cień drzewa cytrynowego wydawał m! się 
ciężkim i nieznośnym, szczep winny ze swy- 
mi sękami wstrętnym jak nogi homara, 
skiby na roli obrzydliwe. Włóczyłem się cały 
dzień po wybrzeżu, zanurzałem się z rog- 
kosznym drżeniem w wodę, wdychałem nie- 
nasycony słonawy zapach i tarzałem się roz- 
kosznie w szuwarach, jakgdyby na miękkiej 
pierzynie, polowałem za jeżowcami i rakami. 
Często schodziłem do portu i zbliżałem się 
cichaczem do gromadek żeglarzy, aby posłu- 
chać ich rozmów o rzemiośle żeglarskiem, 
podróżach morskich, burzach i rozbiciach o- 
krętów. Oni jednak nie zwracali się nawet 
ku mnle. Przecież byłem zwykłym chłopem, 
nędznym rolnikiem, oni zaś, żeglarze, dziki- 
mi delfinami! Cóż pocznie topola z sałatą, 
jak się ma zniżyć ze swej wysokości do ka- 
rzełka u swych stóp? Nie zaliczali mnie o- 
ni wcale do swego towarzystwa. Majtkowie 
spoglądali na mnie zdziwieni, jakby chcieli 
pytać: „Patrzajciel skądże żo straszydło?“ 
Starsi, niegdyś moi towarzysze i przyjaciele, 
zaszczycali mnie niekiedy swemi drwinami: 

— Jużeś raz na zawsze uwiązał swą linę 
kotwiczną, Nie boisz się juź ni wiatru, ni 
morza | 

A w oczach ich przebijał się taki wyraz 
współczucie, jakgdyby chcieli rzec: „Wnet 
się już z tobą skończy, niedługo jeszcze bę- 
dziesz chodził po złemi!* Potem szedłem 
znów precz ku wybrzeżu, aby falom uskar- 
żyć się z mego bólu. Wkońcu począłem ro- 
bić maleńkie okręciki, wprawdzie teraz bar- 
dzo zgrabne, z masztami z drzewa S0Sno- 
wego, z linami, żaglami, a moja ognista wyo- 
braźnia czyniła z nich trójmasztowce! Po- 
wróciłem znowu w moje dziecinne latal... 

Marysia widząc mnie, żegnała się. 

— Najświętsza Panno! Mój mąż stracił 


laXofafofofalalolalolofafafa 
w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku gii- E 


rozum! — wołała z rozpaczą, ślubo wała Ma- 
tce Boskiej lampy na wotum, szła boso po 
kaplicach, odmawiała zaklęcia nad moimi u- 
braniami, biła się dniem i nocą w piersi, aby 
wzruszyć świętych, by mi rozum zdrowy 
„przywrócili. 

— Za czem latasz, czego ty szukasz, 
Maryś? — rzekłem do niej pewnego dnia. — 
Ani ślubowania, ani święci nie zdołają ule- 
czyć mej choroby. Jestem dzieckiem morza. 
Ono mnie woła, a ja pójdę za niem! Czy te- 
raz, czy też później, powrócę do mojego rze- 
miosła. Nie mogę żyć inaczej I... 

Ustyszawszy to, przywdziała żałobę. Te. 
raz poznała węża, który ją zdawna kłuł po- 
kryjomu. 

— Do twego rzemiosła? Chcesz być że- 
glarzem ? 

— Tak jest, żeglarzem, nie mogę inaczej. 
Morze mnie woła! 

Ale ona o tem nic wiedzieć nie chciała. 
Poczęła płakać i prosić, rzuciła się na mnie, 
przytuliła do siebie i zasypywała pocałun- 
kami. Usiłowała mi przedstawić rozbicie o- 
krętu, niebezpieczeństwa i trudy, pełna za- 
zdrości miłosnej. Ltyła morze, ciskała nań 
wyrzekania i przekleństwa, jak gdyby ono 
było jej rywalem. Ale daremnie! Ani jej ło- 
no, ani pocałunki już mnie nie wiązały. 
Wszystko to zdawało mi się już bez uroku. 

Pewnego dnia po zachodzie słońca sie. 
działem na pagórku, pogrążony w myślach i 
sposirzegłem naprzeciw mnie fregatę o roz- 
piętych wszystkich żaglach. Wyglądała ona 
jak potężna skała w morzu. Jej wszystkie 
maszty | reje odcinały się każde z osobna 
przedziwnie w czystem powietrsu. Moje 
wszechpotężne oko zamieniło okręt na kry- 
szt:ł przejrsysty i pozwoliło mi wedrzeć się 
do jego wnętrza. Widziałem kajutę kapitana 
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wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju tela, 


nami, apartamenty . 


automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepia i simna woda, — pokoje u We- JE 
familijne, 8 windy elektryczne, — restauracym, — kaatamh, Ę 
ozytelnia, — frysyer męskii damski, — autogaraż iautemohii przy każdym posągu © 
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te, których położenie geograficzne jest, w 
danym razie, szczęśliwszem, niż np. Austro- 
Węgier. 

I tak, Francya powiększa olbrzymio stan 
prezencyjny swej armii, Niemcy czynią to- 
samo, Rosya skoncentrowała swe Siły nad 
granicą austryacką, na co znowu Austro- 
Węgry odpowiedziały także Kkoncentracyą 
nad granicą rosyjską, co oczywiście pocią- 
gnęło za sobą ogromne koszty. — Nawet 
Włochy, które nie prsyszły jeszcze do siebie 
po wojnie o Tripolis, musiały ponieść zna- 
ezne ofiary na uzupełnienie swych sił zbroj- 
nych, aby nie być zaskoczonymi przez wy- 
padki bałkańskie. 

Oczekiwane z taką niecierpliwością poro. 
zumienie się Austro-Węgier z Rosyą co do 
bieżących spraw politycznych na Bałkanie i 
mająca po niem nastąpić demobilizacya, umo- 
żliwi zapewne smniejszenie wydatków na ce- 
le wojskowe, a wydatki te są w stosunku 
do sił finansowych monarchii austro-węgier- 
skiej, wprost olbrzymie. W kołach dobrze 
poinformowanych oceniają Koszty dotych- 
czasowych obronnych zarządzeń wojskowych, 
począwszy od jesieni ubiegłego roku, na 400 
milionów koron, W tem jednak nie miesz- 
czą się koszty podwyższonego stanu wojen- 
nego, wynoszące 500.000 K dziennie. Gdy zaś 
zllczymy wszystkie wydatki, spowodowane 
groźbą wojny, to otrzymamy sumę — co naj- 
mniej pół millarda koron! 

Ponieważ jednak prawdopodobnie okaże 
się Kkoniecznem wyrównanie rachunków pó- 
śniej nadpływających, oraz, biorąc na uwagę 
że dostarczenie pieniędzy Kosztuje teraz bar- 
dso drogo — trzeba być przygotowanym na 
to, że Austro Węgry będą musiały zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości, przynajmniej 600 mł 
llonów koron, aby pokryć wydatki, spowodo- 
wane Bytnacyą polityczną ostatnich miesię- 
cy. Nad spogobem zhobycia tej sumy toczą 
się jug w obu ministerstwach skarbu oży- 
wione rokowania, których wynik zostanie 
podobno w najbliższych dniach podanym do 
wiadomości publicznej. 

Najlepszym dowodem, jak trudaą jest 
sytuacya państw europejskich w danej chwi- 
li wobec wymogów nienasyconego molo- 
aha militarysmu, jest projektowany w Niem- 
czech jednorazowy podatek od ma- 
jątku. Podatek ten ma przynieść okrągło 
kwotę miliarda marek, która zostanie zu- 
żytą tylko na cele wojskowe. Jest to spo- 
sób bardzo radykalny, lecz co do którego 
można mieć poważne wątpliwości z punku 
widzenia prawno-ekonomicznego. Obchodzi 
zaś on nas O tyle, że już odzywają się gło- 
sy, aby go użyć także w Austro-Węgrzech. 
Ale „non bis In idem*, to, co może być xa- 
stosowanem w Niemczech, nie da się zasto- 
sować w Austro-Węgrsech już choćby z te- 
go powodu, że msjątek ich obywateli jest o 
wiele mniejszym. I gdyby nawet u nas u- 
chwalono jednorazowy podatek na wzór nie- 
mieckiego — to nie przyniósłby on tej kwo- 
ty, jaka potrsebną jest gwałtownie na po- 
krycie poczynionych już i przyszłych wyda- 
tków wojskowych w Austro-Węgrzech. 

Nie pozostaje zatem nic innego ministrom 
finansów z tej i z tamtej strony L'tswy, jak 
pożyczać na prawo ! lewo tak długo, Jak 
długo smajdą się naiwni, posiadający zaufa- 
nie do zdolności płatniczych monarchii Habs- 
burgów, która ponosi kossty wojny, jakiej nie 
miała odwagi stoceyć s Rosyą. 

Tym razem sprawdziło się, niestety, po- 
wiedzenie któregoś z dyplomatów, że niedo- 
łężna dypłomacya zadaje swemu państwu 
większe klęski, niż najzawziętsi jego wro- 
gowie. 


Nowa ustawa antypolska, 


Jak w telegramach donosiliśmy, rząd 
pruski przedłożył we wtorek aejmowi pru- 
akiemu projekt ustawy, który żąda nowych 
kredytów na cele polityki antypolskiej w 
Wielkopolsce I Prusach Zachodnich w ogól- 
nej sumie 230 mil, marek. 

W motywach projektu rząd pruski przed- 
stawia dotychosasowe rezultaty dsfałalności 
kolonizacyjnej. Między innemi czytamy tam: 

Ustawy osadnicze dały rządowi do dyspo- 


pięknie ozdobioną, z obrazem świętego Mi- 
kołaja w górze i z płonącą lampką świecącą. 
Widziałem łóżka marynarzy, słyszałem ich 
swobodną rozmowę i wyczuwałem sapach ich 
potu. Widziałem kuchnię, kadź z wodą, 
pompę i windę. Dussa moja usiadła tam, jak 
smutny ptaszek. Słyszałem, jak powietrze 
szemrało między żaglami, opowiadając w nie- 
ziemskiej muzyce o życiu żeglarzy. Przede- 
mną przebiegały na lekkiej stopie dziewicze 
postacie, jasno i czarno włose, o czarnych 
oczach, strojne kwiatami, z nagą piersią i 
dawały mi całusy. Widalałem gwarne porty, 
gospody pełne dymu i kieliszków, lutni i 
pięknie brzmiących mandolin. Wtem usłysza- 
łem jakiegoś majtka, który wskazując na 
mnie palcem, rzekł do swego towarzysza: 

— Oto masz także jednego, który porzu- 
cił piękne życie żeglarza ze strachu! 

Porwałem się, jak oszalały. Nie ze stra- 
chu, przenigdy! Biegnę czemprądsej do do- 
mu. Marysia była na polu nad potokiem. Tem 
lepiej! Zarsusam zawiniątko z ubraniem na 
plecy, biorę z pod poduszki sakiewkę z pie- 
niądami, spoglądam po ras ostatni na łóżko 
1 uciekam stąd, jak złodziej. W ciemności do- 
padłem kościółka śwlętego Mikołaja, udwią- 
szałem łódź i popłynąłem ku fregacie. 

Odtąd zostawiłem życie moje poza «sobą, 
jak upiorny sen. Może się kto zapyta, czy 
mnie żal nie ogarnął. Nie mógłbym na to 
odpowiedzieć. A jednak gdybym teras na 
wyspę powróci, nie znalasłbym przecież spo- 
koju! 

— Morze mnio woła|... 


Spolszczył Stojan Jatar. 


ayoyi ogółem 725 mil. marek. Fundusz na 
sakupno gruntów wyczerpany będzie w kwie- 
taiu b. r., fanduaz na zakupno domen i la- 
sów już wyczerpał się, a z funduszu Aa wzmo- 
cnienie większych majątków ubyło dwie 
trzecie. Do końca roku 1912 kupiono 4250 
kwadratowych kilometrów dla osad chłop- 
skich. Ostedlono tam 20.503 rodzin. Z tego 
6710 rodzin osiedlono w Prusach Zachodnich, 
a 13.715 w Poznańskiem. Z funduszu na 
wzmocnienie posiadłości nabyto: ziemi chłop- 
skiej 1513 kwadratowych kilometrów, a ziemi 
z dóbr 788 kwadratowych kilometrów. Na- 
byto dla niemczyzay w Prusach Zachodnich 
3367 gospodarstw chłopskich, a 110 dóbr 
większych, w tem 53 dóbr rycerskich a w 
Poznańskiem 4220 gruntów chłopskich i 54 
dóbr większych, w tem 45 dóbr rycerskich. 
Z funduszu na domeny i lasy kupiono i urzą- 
dzono 187 domen rządowych, 126 w Prusach 
Zachodnich, a 61 w Poznańskiem, obszaru 
783 kwadratowych kilometrów, a lasów 611 
kwadratowych kilometrów. Przez osadnictwo 
i wzmacnianie posiadłości przybyło do tych 
dwóch prowincyj 15,258 rodzin niemieckich, 
około 320.000 osób. Jako robotników i rze- 
mieślników zatrudniono z końcem 1912 r. 
przeszło 16.600 Niemców. Pośrednio i bszpo- 
średnio przybyło obydwom prowincyom przez 
osiedlenie i wzmacnianie posiadłości 150 do 
200 tysięcy osób. 

W końcu uzasadnienia projektu znajduje 
się charakterystyczny ustęp: „Wzrost gospo- 
darczy prsysłużył, się szczególnie Niemcom 
obu prowincyj, ale niemczyzny nie; wzmocnił 
tak(!), aby skutecznie i samodzielnie walczyć 
mogła z polszczyzną. 

Potrzebna jest koniecznie(!) pomoc rządu. 
Polacy wzmacniają się i czynią postępy jako 
całość, Dalszemu potężnemu rozwojowi pol- 
szczyzny, na wszystkich dziedzinach publi- 
cznego I gospodarczego życia w obu pro- 
wincyach zapobiedz można tylko przez wy- 
trwanie w osiedlaniu i wzmacnianiu posia- 
dłości*, 

Więc bezecny kurs antypolski ma być 
utrsymany w całej pełni. ` 


Z dnia. 


nNajwyższy“ manifest, — Socyaliści francuswy przeciw 
zbrojeniom. 


Ukazał się wreszcie samochwalczy mani- 
fest „samowładcy Wszechrosyi, króla pol- 
skiego, księcia finlandskiego etc. etc.*, ogła- 
szający wiernym poddanym szczęście, jakiego 
doznali, dożywszy chwili 300-lecia panowania 
domu Romanowych. 

Otóż manifest carski w rzewnych słowach 
opowiada historyę wstąpienia na tron Michała 
Teodorowicza — po wygaśnięciu dynastyi Ru- 
rgkowiczów „założycieli i zbieraczów ziemi 
rosyjskiej*. Gdy „ciężkie przejścia zwaliły się 
na naszą Ojczysnę: brak władzy í niepo- 
rządki opanowały Ruś; zewnętrzni nieprzy- 
jaciele wtargnęli w jej granice pierwsza 
stolica Moskwa z jej świątyniami stała się 
zdobyczą wroga“. 

Powołany na tron wyborem soboru ziem: | 
akiepo 21 lutego (st. sty 1615 „po ronny- 
ślaniu głębokiem i modlitwie żarliwej młody 
przodek Nasz, pobłogosławiony przez matką 
swoją zakoRnicę, Martę, przyjął na siebie 
ciężkie brzemię obowiązków monarszych'. 

Pod rządami następców Michała — jak 
delej mówi manifest — „szczupłe granica 
Rosyi moskiewskiej rozszerzyły się, a Impe- 
ryum Rosyskie stanęło w rzędzie najpierw- 
szyeh mocarstw Świata. W niezmiennej jed- 
ności z ukochanym narodem Naszym ufamy, 
że będziemy nadal prowadzili państwo po 
drodze pokojowej (17...) organizacyi życia na- 
rodowego*. 

Spadkobierca chwały swych przodków, 
zwłaszcza wielkiej aławy prababek obecny 
car, „obejmując rzutem oka minione trzy 
stulecia, widsi w ciągu całego tego czasu 
waniosłe bohaterstwa najlepszych synów Ro- 
syi, Którzy dla niej nie szczędzili trudów,;ani 
majątku, ani własnego życia*. 

Obok wielkich zasług carów, atwiardsa 
manifest, iż „wielkie są zasługi arcykapłanów 
i pasterzy cerkwi prawosławnej, którzy opro- 
mienili Ruś blaskiem prawdziwej wiary i któ- 
rzy rozsławili ją czynami dobroci i chrześci-. 
jańskiej miłości", (Zwłaszcza tych ostatnich — 
przyp. Red.). 

Rostkliwiony jubilat przybiera czoła męż- 
nych żołnierzy rosyjskich „obrońców Wiary, 
Tronu i Ojczyzny“ aureolą męstwa za boha- 
terskie czyny w walce z beabronnymi „wro- 
gami“ na ulicach miast polskich, litewskich 
nawet rosyjskich. Nadto „wiele uporosywej 
i uczciwej (12) pracy włożyli w sprawą zor- 
ganizowania państwa i oddani Nam ludate 
służby, bes różnicy stanu i położenia*, 

Słowami „Szacowna pamięć o bohaterakich 
czynach zmarłych niechaj będzie tradycyą dla 
przyszłych pokoleń i niechaj sjednoczy do- 
Koła Tronu Naszego wszystkich wiernych 
peddanych do nowych: trudów i hohaterskich 
czynów na chwałą i pomyślność Rosyi* (17) 
kończy się ten uroczysty akt jubileuszu 300- 
lecia tyrańskich rsądów, białych carów, a 
dziewiętnastu lat panowania Mikołaja II. 

Oprócz manifestu wydano ukaz do se- 
natu, mający na celu „zaznaczyć tę rocznicę 
dziełami dobroczynności przez nadanie mi- 
łym poddanym różnych łask, ulg i ułatwień", 
t. j. wolności osobistej, ałnsznego wymiaru 
sprawiedliwości, emerytur, zapomóg ets.„ któ- 
rych przedtem bezprawnie zoatali pozbawie- 
ni W tkiwych «słowach zwracają się akty 
carskie do chłopstwa, którego ciemnota 
i bierność, wytworzona łupiestwem rządu, 
jego funkcyonaryuszy, jestj najlepszą ostoją 
sammowładcy. 

Międsy innemi łaski dostąpić mają: „oso- 
by, które do dnia 6 marca 1913 r. popełniły 
przestępstwa i wykroczenia, nie wyłączając 
i państwowych. W tej liczbie rozkasano prze- 
baczyć wszystkim, którzy przywłaszczyli so- 
bie lub roztrwonili powierzony im w służbie 
majątek na sumę nie wyżej tysiąca rubli. 


e Ga 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Jenerałne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: 


Uwolnionym do 6 marca 1913 r. z więzienia 
s oddaniem pod szczególny dozór policyjny 
skrócić termin dozoru o jedBą trzecią część. 
Skazanym do ciężkich robót lub zamienia- 
nymna nie zmniejszyć terminy robót o jedną 
trzecią, roboty ciężkie bezterminowe zamie- 
nić na 20-letnie*. 

Tak wygląda jubileuszowa łaska carska 
w urzędowem oświetleniu, — Ambo meliores. 


e 
* s 


Przez Francyę przechodzi obecnie powiew 
patryotycznego entuzyazmu. Zbrojenia Nie- 
miec ożywiły drzemiącą wśród Francuzów 
ideę rewanżu. Francya dzisiejsza żywo przy- 
pomina Francyę z lat 1887—9, kiedy to na- 
cyonaliści x Boulangersm na czele manife: 
stowali przeciw Niemcom. 

Wyrazem tego renesansu patryotycznego 
we Francyi jest jednogłośne przyjęcie 3 letniej 
służby wojskowej przez stronnictwa mie- 
szczańskie. Rząd w motywach ustawy wy- 
raźnie podnosi, że spadek liczby uro- 
dzin zmusza do powiększenia armii 
w pokoju. Ustawa zawiera udogodnienia 
tylko dla tych, którzy wyżywiają rodzinę 
z 5 do 6 dzieci. Tym zniżono czas służby na 
6 do 12 miesięcy. Osiągnięta przez tę ustawę 
zwyżka stanu pokojowego wynosić będzie 
160.000 ludzi. 

Tylko socyaliści demonstrują hałaśliwie 
przeciw ustawie o 3-letniej ałużbie wojsko- 
wej. Wczoraj parlament francuski był wi- 
downią skandalicznych zajść. Socyaliści wo- 
łali „reakcya*, uderzałi w pulpity, miotali 
obelgi. Ale ogromna większość Izby bez opo- 
ru podwyższy czas służby wojskowej z 2 lat 
na 3 lats. Widmo armii niemieckiej jest naj- 
lepszym dla rządu agitatorem. 


Colom uregulowania nakładu pro- 
simy o możliwe najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty. i 

Administracya „Głosu Narodu”. 


E. Gabryeiska, frzysztafory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnyca fa- 

bryk fortepiany, planina, harmonis i phonole 

ua gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajoie tylke u chrześcijan! 


RONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońca rozpocznie Się jutro o godzinie 6 minut 10; 
zachód przypada o = k 5 minut 81; długość dnia 
godzin 11 minut 21. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
św. Jana, pojutrze w niedzielę św. Franciszki, 


a jubileusz Nomanowydh. Jeden z obywa- 
teli przesłał do „Gazety Narodowej“ list, w 
którym podaje wskazówki, jak my, Polacy, 
uczcić mamy jubileusz Romanowych. Aeskol- 
wiek przez rząd rosyjski wyznaczony termin 
obchodu jubileuszowego faż minął, podajemy 
jednak owo piumo, które i dziś jeszcze nie 
przestało być aktualnem: . 

„Ponieważ dzień 6 marca wybrany został 
przez rząd rosyjski dla obchodu rocznicy trzech- 
sotnej rodu Romanowów, to i my Polacy ten 
dzień uświęció musimy, lecz w inny sposób. 
Niech wszyscy księża tego dnia odprawią żsło- 
bne nabożeństwo xa poległysh Polaków od lat 
trzystu s woli i rozkaza tychże Romanowów. Za 
takich, co zginęli na polu bitwy z Moskałami, 
takich, którzy ponieśli śmierć męczeńską na 
szubienicy, lub na torturach w więsieniu. Niech 
pamiętają o tych, eo żywot zakończyli w kater- 
dze, na Syberyi lub w nędzy ną wygnania. 
Niedarmo mówił Krasiński: „Z ojców mych 
ziemi przez wroga wygnany, deptać musiałam 
obcysh ludzi łsny*. Niech się żaden kapłan qd 
tego nie usunie. Księża uniccy niech pamię- 
tają o tem, ilu ich współwysnawców poniosło 
|Gmieró męczeńską na Podlasia, Będzie to święto, 
lecz święto umarłych. Oni nie kanonizowani, ale 
święci i może ich modlitwy uproszą u Pana 
Boga dia nas lepsze czazy*. 

Nabożeństwa żałobne, o jakich mówi autor 
przytoozonego lista odbywać się mogą przez 
cały rok jubileuszowy na Ziemiach polskich, nie 
należących pod rządy domu  Holstin-gotorp- 
skiego, fałszywie wywodzącego się od Roma- 
nowych, 


Kraków 7 marca. 

Książe biskup Sapieha powrócił wczoraj z 
Rzymu do Krakową. 

Dzisiaj w poładnie zebrała się kapituła ka- 
tedralna krakowska z X. biskupem Nowakiem 
i powitała księcia biskapa. 

Zachęta z Warszawy. W ostatnim namerse 
miesięcznika: „Straż Polska“ znajdujemy ko- 
respondencyę z Warszawy, w której między in- 
nemi esytamy : 

„Dopóki bojkot pruski nie łączył się u nau 
s bojkotem żydowskim, był on fikcyą i blagą. 
Cóż znaczyło bowiem, że kilkadziesiąt sklepów 
większych i elegantszych przerwało swe sto- 
sanki z prusakami, a zaczęło Sprowadzaó to- 
wary z Anglii lub Francyi? Kiedy tysięczne 
rzesze — biedni urzędnicy, robotnicy, wyrobni- 
cy, rzemieślnicy i lud zaopatrywali sią we wszy- 
stko u żydów, bo tańsze, a Żydzi sprowadzali 
wszystko s Prus — bo to najtańsze źródło tan- 
dety, 
ki wiele się mówiło, wiele pisało nawet — 
a towar pruski dalej zbyt łatwy znajdował 
(czasem tylko wstydliwie ukrywając SWĄ ety- 
kietę niemiecką), ponieważ kupiec - żyd jedynie 
s Prus towar Sprowadzał i sprowadzać będzie! 
Nie wierzycie ? Przejdźele się do wąszych skie- 
pów na Grodzkiej, Kazimierzu, Strademin, Flo- 


KRAKÓW, 
Dunajewskiego I. 6 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz głazuro wane, 
wraz z wszystkiemi częściamifasonowemi, potrzebąemi 
do kanalizacyi w ssczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe, — POSADZKI KAMIONKOWE i lisy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE desemiowa i 
gładkie w najrozmajtszych kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 
i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


ryańskiej i Szewskloj — a przekonacie się, že 
ani polskich, ani nawet ezeskicb, francuskich 
łab angielskich towarów nie smajdziecie tam 
sa eenta. Wasystko z Berlina via Wien. 

I dlatego choć wy wiecujecie, choć masie 
kilka towarzystw, subwencyonowanych czy to 
przez kraj, czy przez społeczeństwo, opiekają- 
cych się polskim przemysłem, choć piszecie ser- 
decznie i gorąco o bojkecie — jednak zostali- 
ście za nami w tyle. Życzę wam, aby i wam 
żydzi zagrali w otwarte karty, jak u nas, a 
wtedy | wasz bojkot pruski inną postać przy- 
bierze“. 

Niestety, żydowstwo galicyjskie nieraz już 
zagrało w otwarte Karty, a jednak społeczeń- 
stwo polskie w QGalicyi trzymane w jarzmie za- 
żydzonych demokracyi „polskich“ nie zrozamisło 
ewoich własnych interesów i nie jęło się prze-. 
prowadzić w praktyce hasła: „swój do swego“. 
Pocieszamy się atoli nadzieją, że dobry przy- 
kład Warszawy znajdzie u nas naśladowców i 
nietylko w pewnych sferach, ale w całem spo- 
łeczeństwie. 


Sprawy wodociągowe. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi wodociągowe! pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta Sarego. Komisya za- 
łatwiła kilka spraw administracyjnych, przy- 
znała algi w opłatach taryfowych i rospatry- 
wała sprawą dostawy urządzeń maszynowych 
na Bielanach, której ostatecznie nie rozstrzy- 
gnięto. 

Z Resursy Urzędniczej. Artystyczny wieczór 
rozmaitości z bogatym i oryginalnym progra- 
mem, odbędzie się w sobotę o gods. 8 wieczór. 
W niedzielą dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem 
urządza to towarzystwo „Wieczór bajek* dla 
dzieci, ilastrowany obrazami świetlnemi. Jest 
to pierwszy tego rodzaju wieczór urządzany w 
Krakowie, dlatego też zapowiada się dosko- 
nale. 

Wstęp dła członków, dzieci i osób zapro» 
szonych 50 h. 


Loterya Spożywsza I Koła TSL. W nie- 
dzielę dnia © b, m. odbędsie się w halach Su- 
kiennie o godz. 2 popoł. Loterya Spożywcza 
(„Swięcone") na dochód szkół i ochronek kre- 
sowych, utrzymywanych staraniem I Koła To- 
warzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie. Loterya 
ta w roka ubiegłym na cele narodowe przy- 
niosła bardzo pokaźną kwotę 4.500 K, to też 
spodziewać się nałeży, że publiczność nasza i 
obecnie skorzysta ze sposobności, ażeby licznym 
udziałem zaznaczyć swoją sympatyę dla dzia- 
łalności, jaką I Koło TSL. w Krakowie rozwija 
cd szeregu lat na zagrożonych kresach, Dzięki 
niestrudzonym zabiegom komitetu Pań pod prze- 
wodnietwem p. prezesowej Leowej przedstawia 
się loterya już dzisiaj co do ilości cennych fan- 
tów okazale, a spodziewać się należy, że pu- 
bliczność krakowska swym  współadsiałem i 
hojnymi datkami, przyczyni się do efektowniej- 
szego jeszcze wyniku finansowego, niż w roku 
ubiegłym. 

Z „Polonii“. W sobotę dnia 8 b. m. odbę- 
dzie się w lokalu „Csytelni katolickiej Polskiej" 
(ul. Sienna 5), nadzwyczajnę Walne Zgroma- 
dzenie członków „Polonii“. 

Początek o godz, 5'30 popol. W rasie braku 
odpowiedniego kompletn następne Walne Zgro- 
madzenile, „W. 

z gpn pia ech 
nia. : 

Kwesta książkowa Akad. Koła Tow. Szkoły 
Ludowej. Praca oświatowa, jaką Akad, Kolo 
Tow. Szkoły Ludowej prowadzi, smaszoną jest 
zwolnić w intensywności wskutek braku pie- 
niędzy na najsilniajsze potrzehy jak: utrsyma: 
nie 42 csytelń, 24 pożyszalń szkolnych, prowa- 
dzenie kursu analfabetów, 8 uczelń, urządzanie 
odczytów i pogadanek. 

Dla przyzporzenia przeto fundusra zamierza 
Zarząd Koła urządzić w dniach od 5 do 20 
marca kwestę książkową wócód mieszkańców 
miasta Krakowa. W powyższych dniach człon - 
kowie Koła zaopatrzeni w legitymacye Tow., 
listy składkowe, odezwy i pursaki będą zbierać 
książki i datki pieniężne na cele Koła, Zwraca 
się więc Koło z uprzejmą prośbą o datki i ksią- 
żki, które jak np. różne wydawnictwa gwiasdko- 
we leżą bezczynnie, a w onytelniach i wypoży- 
czalniach szkolnych cieszą sią bardzo wielką 
pooxytności 


ą. 
Czytelnia kobiet Im. Słowackiego (Rynek, 
Szara kamienica) urządza w niedzielę 9 marca 
o godz. 3'30 pop. obchód uroczysty 63 roku 


dla młodzieży. Cały program, na który złoży się 


słowo wstępne, gra na fortepianie Í skrzypco- 
wa, śpiew i deklamacya, zostaną wykonane si- 
łami dziecięcemi. 

Straszny wypadek tramwajowy zdarzył alę 
wczoraj wieczór na Półwsin Zwierzynieckim w 
mi, Kościuszki. Wóz tramwajowy nr 35, jechał 
osłą chyżońcią 25 km na godzinę. Mniejwięcej 
w połowie długości ui. Kościuszki, zauważył 
motorowy jakąś zgarbioną postać, przechodzącą 
w poprzek toru. Motorowy Jan Kopkewics wl- 
dząc grożące niebezpieczeństwo zaczął wóz ha- 
mować, dając równocześnie rozpaczliwe znaki 
ostrzegawcze dzwonkiem. W odległości już tylko 
kilku metrów od postaci, idącej torami, mota- 
rowy począł sypać piaskiem, który na wszelki 
wypadek zawsze jest przygotowany. Usiłowania 
jego byty jednak bezskuteczne. Oślisgłe tory nie 
pozwolity wstrzymać wozu natychmiast. Jeszcze 
jedna sekanda i nieznsjoma uderzona czołem 
wozu potoczyła się bezwładne pod koła. Ciało 
nieszczęśliwej dostało się pod koła, skąd wy- 
dostać je było niepodobieństwem bez podnie: 
sienia wozu. Zawezwano natychmiast straż po- 
žarną, która w sile dwóch plutonów wraz ze 
służbą tramwajową rozpoczęła pracę nad unie- 
sieniem oxoła wozu w górę. Po kilka kwan- 
dransach pracy zdołano wreszcie ciało wydobyć 
spod kół, Nieznajoma już nie żyła; wóz zgnióśł 
ją i okropnie pokaleszył, 


Motorowego Kopkowiosa rozposzęto przesłu- |którsy przebywają 


chiwać w ekspozyturze policyjnej na Zwierzyńca. 
Twierdzi on, iż wstrzymanie wozu s powodu 
obślizgłych torów było niemożliwe. 

Niewyjaśnioną rzeczą pozosteło, w jaki spo- 
sób zwłoki nieszczęśliwej dostały mię, mimo 
szezelnych Oochraniacsy axczotkowych do we- 
wnętrznej konstrukcyi kół. 

Nazwisko nieznajomej dotychczas nie znane. 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* swlesnej fabryki w 
Krzeszowicach, | 
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne 2 własnej 

fabryki farb w Krzeszowicach 


Jak stwierdzono jednak zmarła w tak tragiczny 
sposób kobieta była głachoniemą, 

Bmieró nastąpiła skutkiem pęknięcia cza- 
azki. 


Omyłke w droks. We wczorajszym aumerso w se- 
kończeniu artykułu pt. „Naukowy kurs współdzielczy* 
zaszła Omyłka, zamiast jak było mylnie słożona „oo- 
dziennie urządzać*, powinno być „podobny kurs oo- 
rocznie urządzać. 

Z „Awinzdy*, Odczyt z przeźroczami świetlnami 
o powstaniu w roku 1863 odbędzie się w niedzielę 
9 bm. o godz. 6 wieczorem w lokala stowarzyszenia 
ul. św. Jana I 2, IL p. Wstęp dla członków „Gwia- 
"s pa M oraz ich rodzin wolny. — dla go- 


Do kościoła na Skałce za- 
kradł się wczoraj w godzinach popołndniowych zna- 
ny złodziej Franciszek Palusiński i rozpoczął rozbijać 
skarbonkę. Stuk zwrócił uwagę, siedzącej przed ko- 
ściołem żebraczki, która widząc jakiegoś nieznajome- 
go człowieka operującego koło puszki z ofiarami, na- 
robiła krzyku. Złodziej przestraszony począł uciekać 
w stronę płacu Wolnica. Przy pomocy przechodniów 
ndało się jednak Palusińskiego przytrzymać i odpro- 
wadzió „pod telegraf“, 

Podczaz SSW.. Ozyasz Blumenkranz false- Rosen- 
zweig, śpląc wczoraj w jednym łóżka z niejakim Sza- 
franem w pewnym domu noclegowym przy ul. Die- 
tlowskiej, skradł mu 120 K oraz 70 rubli. Złodzieja 
aresztowano. 

Nicpcpruwsy złedziej. Gustaw Fryc, wiełokrotnie 
już karany złodziej, został wczoraj przytrzymany przez 
policyę na kradzieży wytrychowej w mieszkaniu pe- 
wnego oficera. Skradzione przedmioty pochodzące z 
poprzednich kradziaży zaniósł do mieszkania posłu- 
gacza publicznego Kozła i tam je spieniężył. Obu a- 
resztowano. 


Pogoda. Dnia 6 marca termometr do- 
szedł ud — 5'2 do (- 130 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan 
barometru 747'5 mm, — termometru + 2'1 ©, 
wiatr: sachodnio-północno-zachodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
Związka turystycz.). Dnia 7 marca Ciepłota 
najwyższa -- 4.50 Cels., najniższa — 66 O, 
Ciśnienie powietrza 699. — Kierunek wiatru 


wschodni. Prognosa: pogoda zmienna. Śniegu 
mało, mokry, topniejący. 


Kronika zamiejscowa. 


Z Zakopanego. (Dzień wiosenny. — Toatr 
artystyszny. — Irena Solaka). Po paru dniach 
istotnie mroźnych i śnieżystych, zjawił się x 
nienacka dzień ogromnie słoneczny i zalatnjący 
wioną. Są to jednak figle wiatru halnego i na 
seryo brać ich nie można. 

Teatr artystycany prasuje wytrwale i dor 
starcza ciągle dużo wrażeń ciekawych. W osta- 
tnich czasach teatr artystyczny grywa więcej 
rzeczy wesołych dobranych jednak ze amakiem 
i dażą pomysłowością, W niedzielą odegrano np. 
dwie wyborne sztucski franeusko-amerykańskie, 
a to „Corpus delicti“ i „Ozłowieka*. Obie fra- 
azki wykonano deskonale, z temperamentem i 
zacięciem farsowym. Nie przeto dziwnego, że 
publiczność zaśmiewała się do upadłego, darząc 
wykonawców (w szczególności pp. Głracha-Bara- 
nowskiego i Białeckiego oraz pp. Darowską i 
Górecką) salwami oklasków. 

W najbliższych dniach wystąpi p. Irena Sol- 
ska w paru fragmentach dramatycznych, prze- 
anaczając dochód na cele dobroczynne. 

Justus. 

„Móajpeddańcza". przynomalanio alg gy rubła. 
Moskalofile galicyjscy mają dobre pomyały, 
Wpadli oni na doskonały sposób połączenia swe- 
go interesu z jubileuszem domu Romanowych. Oto 
wydali jabileaszewy (1000) numer swego orga- 
nu „Prykarp. Rusi“ akurat na jubileusz dyna- 
styi rosyjskiej, chociaż w naturalnym porządka 
jubileusz organa moskalofllstwa galicyjskiego 
w innym zupełnie przypadłby terminie. One- 
gdajszy z wczorajszą datą numer „Prykarp, 
Rusi“ wyssodł w odówiętnej szacie, a na pier- 
wszej stronie olbrzymi czerwony napit: Nr 
1000. Naturalnie, że Jeden 'x pierwszych takich 
numerów wysłano natychmiast do Petersburga. 
Nomer tən „podwójnie jubileuszowy“ ma być 
przypomnieniem, żeby, obławiające się dzisiaj 
pieniędzmi czynownictwo, nie zapomniało i o 
wiernych carowi moskalofilach galicyjskich, 
którsy na ziemiach obcego państwa prowadzą 
wytężoną pracą kaltu carosławia, a nie mają 
sposobności korzystać codziennie z dobrodziejstw 
„matuszki" Rosyi. Do takiego przypomnienia 
jubileusz Romanowych daje najlepszą sposo- 
bność. 

Sekretarz namlestniotwa - lapownikiem. — 
W ostatnim czasie we Lwowie wykryto szajkę, 
która uprawiała systematyczne oszustwa przy 
wyrabiania koncesyj szynkarakich w namiesźni- 
ctwie. Mianowicie -oszuści pobierali opłaty od 
różnych osób ubiegających się o-koncesye azyn- 
karskie, a koncesyj tych najczęściej nie wyre- 
bili. W skandaliczną tę aferę zamieszany został 
między innymi sekretara namisatnietwa Dr Lo- 
puszańaski, który pozostawał w kontakcie 
z ową „spółką ed koocosyj" i brał łapówki sa 
uzyskane koncesye. Dra Łopuszyńskiego wezoraj 
aresztowano. 

Łopnszański niebawem miał zostać starostą. 
Klijenci jego rozaiani są po całej Galicyi. Z te- 
go powodu Sędzia śledczy p. Hut- udaje się w 
podróż, celem przesłuchania poszkodowanych, 
Nastąpió mają dalsze aresztowania. 

Nowy rozłam wśród moskalofilów galicyj- 
sklch. Pisma ruskie donoszą, że między moska- 
lofiłami galicyjskimi nastąpił nowy romam. 

Obok iatniejących już ftrakcyj „nowokursi- 
stów“, grupujących się koło Dra Dadykiewi- 
osa i dziennika „Prikarpatskaja Ruś", tudzieśń 
trakcyi „starokarsiatów* z Drom Korolem na 
czele i „Galiczaninem”, jako orgamem partyj- 
nym tworzy się trzecia partya sosyalistyszna. 
Większą część tej frakcyi tworzą studenei uni- 
wersytatn, jakkolwiek przystąpiło do nięj i 
trochę starszych osób s kół moskalofilakich. 
Na razie organem tej frakcyi jest „Nowaja 
Zizń', nie, jak słychać, swolennisy tej frakoyi, 
obecnie w Petersburgu, 
cje się o fandnese na wydawnictwo tygo- 
dnika. > 
Demonstracya antyrosyjska we Lwowie. 0O- 
negdaj wieczorem młodzież urządziła demon- 
strącyę na ulisach Lwowa. O gods, 6 pod uai- 
wersytetem zebrało się około 1000 młodzieży 
akademickiej, która ruszyła pochodem przez 
miasto, śpiewając pieśni narodowe, Pochód 
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przeszedł pl. Akademickim, ul. Akademieką | Antoni Korozyński: Radania naukowo | wynalazki inia" naszego miasta. Np, W. Grabiński, autor Wiedeń. (T. B.) Isba posłów nie dokoń-|krytykuje ostro nowe przedłożenie an- 


na Pl. Maryacki, ul. Hetmańską pod teatr, po- |” o IE (2 wyklady, s przepadłej beznadziejnie w Krakowie sztuki, |ozyła na dzisiojsszam posiedzeniu dyskusyijtypolskie, wniesiono przes rząd w Sej- 
- h > pęk day Aga EE, węg nad wnioskiem w sprawie zamykania skle- mie pruskim, które jest dalszym ciągiem 


czem ul. Karola Ludwika wrócił pod pomnik | nia Towarzystwa Szkoły Ludowej. (1 wykład). ale wśród warszawskich piwowarów i fabrykan= 
pów. Prezydent lsby zamknął posiedzenie, | polityki antypolskiej, jakiej większość naro- 


Mickiewieza. Ta przemawiało trzech ZZ: ky z uchodzący za polskiego co najmniej spent ] A m E A 
z pośród młodzieży, podkreślając położenie na- | sena, pisze w ten spesób o Krakowie: życząc wesołych Świąt i zawiadomił, że $er-|du niemieckiego nie pochwala. mo pod- 
rodu polskiego, któremu jabileasz doma Roma- Ropar luar teatru miejskiego w Krakowie „Słasznie Kraków dostaje „w skórę“ za to,|min następnego posiedzenia poda w dro-|nosi niebezpieczeństwo takiej polityki, swła- 
nowów masi tylko przypomnąć, że nie spel- Piątek. „Wieczór Trzech Króli", komedya w 5jże dekiamoje, za to, że wiecznie rymuje, że|dze pisemnej. szcza w ozasle, gdy się apeluje do jedności i 

Z komisyj. ofiarności wszystkich i oświadcza, iż poje- 


niono jeszcze obowiązka wobec Ojczyzny. W | aktach W. Szekspira, przekład L, Ulricha. żyje konserwacyą Starości, atożsamiając ją ze 
dnanie z Polakami byłoby takte s ka- 


, Sobota. „Taniec Czynowników* komedya w 4-ch żytności * 

czasie przemówień spalono portret eara. Policya I starożytnością, za to, że jest pompatyczny, wy: 

usiłowała temu przeszkodzić, stało się to Jo- aktach Leons Birińskiego. Ą A Wiodoń. (T. B.) Komisya szkolna wy-|rzyś cią dla rządu, ponieważ przes to 
brała dziś subkomitet dla wniosku o uregu- | zbliżenie sparaliżowanoby czynność pewnych 


Niedziela popoł. „Leci liście x drzewa..*. Ceny |7YSKUJĄCY Kuuśnie uchwałę przeszłych czasów, 
dnak tak szybko i niespodzianie, żo zanim ko- | sniżone do połowy. że nie jest uprzemysłowiony, że jest prókniaczy, 
misarz policyi zdołał przedostać się przez zwar- lowanie poborów profesorów szkół radykalnych żywiołów wśród Pola- 


Niedzielan wieczór. „Taniec Czynowników”, krzykliwy, próżny, nieskanalizowany, nieeiektry- 


$ Poniedziałek. Przedstawienie operewe. („Wolny È d „|wyźśszych. N ie komisya rozpoczeła 
ty tłam, portret był spalony. Odśpiewano jesz zowany, że przewodzi dumnie analfabetom skon- |W y £8 2y astępn ya rozpoczęła |k 6 w. 
pa pieśni narodowe, poczem młodzież rozeszła Bor yi w 5 aktach) wykonane przez szkołę | trowanym, że zdziera przejednych królewia- |dyskusyę szczegółową nad wnioskiem refe- 


renta w sprawie inspektorów sskolnych. Nastroje jublienszewe. 

Wiedeń. (T. B) Komisya podatkowa Petersburg. (Tel. wł) Przy wczorajszym 
obradowała dziś nad sprawozdaniem subko-|wjeśdzie cara do katedry kazańskiej b. ka- 
mitetu o przedłożeniu w sprawia ulg przy|pitan Barow chciał wręczyć carowi prośbę. 
podatku domowo-k]asowy m. -adząc, że chodzi o zamach, świta cara rzu- 
cita się na petenta, którego aresztowano. 


Anarohia w Motsyku. 
Echa Z Bałkanu. Londyn. (Tel. pryw.) Z Meksyku dono- 


szą, że stan Sonora zbuntował się przeci- 
Upadek Janiny. wko rządom tymczasowego prezydenta gen. 
Ateny. (T. B) Na wczorajszem posiedze- |Huerty. Ursędników wypędzono poza gra- 
niu Isby deputowanych prezydent ministrów | nice sianu, ludność przygotowywa się do 
Venizelos odczytał wśród entusyastycznych | walki z wojskiem Huerty. Stan Coahuila 
oklasków deputowanych i galeryi telegram | sbunżował się także. 11.000 powstańców wy- 
następcy tronu © zwycięstwie armii greckiej | ruszyło w pole. 
pod Janiną. — W ciągu posiedzenia nadszedł 
drugi telegram następcy tronu, podający do 
wiadomości, protokół k ap y tula I J Pa" y, Przyjechali do Krakowa. 
podpisany przez komendanta Essada ba- . 
szę. Sztab generalny, oras wszyscy oficero- ARE A s SZ czsami ek = 
wie i żołnierze garnizonu tureckiego, Ogółem | Chwalibożankz z Dębna, Radca Dworu Alfons Mał- 
80.000 ludzi dostała się do niewoli. Wszyat- | dziński z Jasła, Antoniowie Bielińscy z Radomia, Kor- 
kie forty i zapasy amunicyi, armaty i eztan- nol Mp osepkówe SUITS; + u Serye boję z (W. 
dary, słowem cały materyal wojenny oddano | Ko. Bosmńskie), Stanisław Bronikowaki ze Sianisłe- 
Grekom. wows, Konrad Weznik z Warszawy, ks. Antoni Lau- 
Wszyscy przywódcy Opozycyi zabierali | bitz s Inowrocławia, Marosli Friedman ze Lwowa. 


głos, wyrażając ŻYCZENIA armii i następcy | zma EH 
tronu i wezwali rząd do strzeźżenia intere- 


sów Greków we wszystkich prowincyach. — | i 

Prezydent ministrów wystosował telegram z Niadeslame. 

gratulacyami i wyrasami podzięki za zwy-| 78 aztykuły w tej rubryce Redakcys nie 

cięstwo imieniem Izby do następcy tronu. — przyjmuje żadnej odpowiedsialności. 

Po zakończeniu posiedzenia udali sią mini- = 

strowie i deputowani, a także przywódcy o" Foulary 

posycyi wśród entuzyastycznych owacyj tłu- i 

mów na nabożeństwo dziękczynne do kate" od K 150 za metr na blaski i sakale. — Do. 

dry. — Wieczorem miasto było iłumino-|stawa franco l oclona, — Bogaty wybór pró- 

wane. bek odwrotnie. G. Henneberg, ©. k. dostawca 
Salonika. (T. B.) Wiadęmość o upsdku|dwarę J. ©. M. Cesarzowej niemieckiej. Zurich. 

Janiny wywołała wśród Greków tutejszych 

wielki entuzyazm. Wszędzie odbywają sięj. 

manifastacye. : 


ale spokojnie do domów. > ków jak wrogów, że jest, pomimo patyny wie- 
P Gbohód roczniey styczniowej we Wrocławlu.| Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. | ków towarzysko trywialny, plotkujący, pod- 
Piszą z Wrocławia : Od soboty dnia 1 marca do piątku 7 marca wła- | Chlepczy, obłudny, sknerski, że jest gniazdem 
W dnin 3 bm. odbył się tataj obchód 50-tej | eznie: dramat w 2 częściach „Na gruzach szczęścia” |gamozwańczych geniuszów jednodniowych, bla- 


rocznicy powstania styczniowego urządzony przez nadto dwie wesołe komedye, podróż po Norwegii, | gjęrów długowiecznych, polityków z „Szosutka*, 


ae n e nych także ćouś: dnjo, aies aN RA W OCE, to, że swoją prowineyonalność każe uzna- 
rzystw polskich we Wrocławiu. Za zaproszenia- 


Vy niedzielę od wpół do 3 do 11. Godziennie od, waó za siołeczność, swoją napaszoność za do- 
mi osobistemi liczna pabliczność wypełniła salę | 4 do wpół do 11. bry ton, swoją blagę za posłannictwo, swoją 
Kasyna. Nieswykle urozmaicony program podo- 


dachewą sklerozę za tradycyjność, swoje błoto 
bał się ogólnie. Nastrój panował podniosły. Wy- 


za styl, swoją tandetę ga komfort, swoją ser- 
kład wygłosił P. Dr B. Marchlewski z Pozna- deczną malaryę za aureole, swój szych za sło- 
nia, wakazając w clepłych słowach na ideowe 


to“. 

znaczenie rocznicy. Aplauz wywołały popisy chó- Kraków skczerze współczuje z zawiedzionymi 
rowe, dwie doskonałe deklamacye i srtystyczna | Przyjaniół Sztuk Pięknych w Krakowie rospi- |autorami i nie gniewa się na ich wybryki, któ- 
Kra na fortepianie p. P, który dźwiękami Cho- | suje imieniem fundatora, który pragnie, by na-|re zresztą przypominają znane przysłowie o 
pina porassgł do głębi zebranych. Na zakończe | zwisko jego pozostało nie wyjawione, KOnKUFS | psach i o karawanie. Międsy Krakowem a pp. 
nie dzielne grono amatorów odegrało jedno-|dls artystów wamodzielnych, początkujących, | Nowaczyńskimi i Grabińskimi pozostanie sre- 
aktówkę „W katordze*, zbierając liczne a za-| polskiej narodowości, wyznania chrześcijańskie- |sztą ząwsze pewien przedział, którega nie wy- 
słażone dowody uznania. go, praeujących w kraja, cwlem dokończenia | pełnią nawet najsaciokiejsze wymyślania w ro- 

Obchód styczniowy, adany pod każdym wsglę- atadyów zagranicą i przeznacza na ten ool na- |dzajn tych, jakie wyżej przytoczyliśmy. 
dem, jest nowym objawem żywo palsnjącego | grodę 2.000 K, i 
tętna narodowego wśród kolonii polskiej we Konkurs opiewa na obraz figaralny, o to- 
Wrocławiu. macie dowolnym. Główny nacisk kładzie fan- 
dator na poprawność rysankn w pracy konkar= 
sowej. Obraz (sztalagowy) winien być wykonany 
techniką olejną: 

a) Wielkość obraza nie powinna przekraezeć 
2 m3, Jeżeli obraz jest większy i nie kwalili- 
kujo mię na wystawę w Towarzystwie Pezyja” 
ciół Sztuk Pięknych — artysta ponosi koszty 
transporta w obydwie strony. 

Konkars jest jawny, dzieła mają być pod- 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Konkurs malarski. Dyrekcya Towarzystwa 


Dział ekonomiczny. 


Z Zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków. Posiedzenie zaraąda Zakłada abezpie- 
czenia robotników od wypadków we Lwowie, 
edbyło się 2 bra. Przewodniczył Dr Alekeander 
Małaczyński, oprócz 82 odszkodowań wypadków, 
załatwione Sprawę pożyczki hipotecznej dla 
miejskiej Kasy chorych w Krakowie i prośbę 
Towarzystwa domów ludowych we Lwowie 
o przyznania 90 procent pożyczki hipotecznej 
sa gwaraneyą funduszu pieczy mieszkaniowej. 

Dłeższą dyekusyę wywołał sekretarz Izby 
handlowej w Czeruiowcach Dr Wiglitsky przez 
powołanie się na wniosek nagły posła Hechta 
w Sejmie bnkowińskim w kwestyi przynależno- 
ści Bukowiny do Zakłada ubezpieczenia od wy- 
padków we Lwowie, 

Pan Hecht domagał się zasadniczo osobnego 
Zakłąda dla Bakowiny, a nim to nastąpi, żądał 
wydatniojesego, niż obecnie, lokowania kapita- 


Z dziedziny wojskowości. 


Nowe pole lotnicze wejskowe założone xo* 
stało w Talephof pod Grace m. Ustanowio- 
no na niem na razie Ô szop, gdyż tyle samo- 
lotów zostało de tego pola przeznaczonych. — 
W najbliższym czasie ma być tam również za- 
łożona stacya dla balonów sterewych, które mi- pisane, a nadto dołączone być winno krótkie 
nisterstwo wojny nabyło w Niemczech. curriculum vitae artysty. 

Niemiecka łódź torpedowa „$ 178%, która Ostateczny termin nadesłania prac konkur- 
onegdaj została zatopioną praez wielki krążo:| „owych upływa z dniem 15 marsa 1914 r. o 
wnik „York“ w nocy z 4 na 5 bm. na półno- godz. 2 w poładnie, 
eny wschód od Helgolandu, była zbadowa- Sąd konkursowy skłąda się stosownie do 
ną w 1908 r. Miała ona 636 t. pojamności i 83 życzenia fandatora z sześcia członków miano- 
ludzi załogi, z pomiądzy których uratowano 15.| wicie z pp. Bdwarda br, Racsyńskiege, rektora 
Katastrofa zdarzyła się o godz. wpół do 12 .W| jacka Malczewskiego, Piotra Stachiewicza, Dra 
nocy, gdy krążowniki manewrowały « ZA88-|Fejjksą Kopery, Leonarda Lepszego oraz fun- 
szonemi światłami podczas silnie wzbarzonego datora, W razie potrzeby Zarząd Towarzystwa 


Morsa, jęk. h bi . A A 

Zatoplona łódź była siostrzanym statkiem ia a 0 0 y ae pb» iw Apilan imomat Appia ics bakoi, Nieprawdziwa wiadomość. ji 
łodsi torp. „S 171“, która zatonęła także pod t d ; p 1 k P Przy-| Konstantynopol. (T. B.) Wiadomość jedne- 
= Ha „m. Š , KRANO P uarynarzy. ratę otrzyma artysta nagrodzony przed wyja pisanej Bukowinie. tantynop ( ) i 


go s pism zagranicznych, jakoby krążownik Za duse. 4. p. 


Hamidje* zaatakował okrąty transportowe 
greckie i trsy z nioch zatopił, jest niepraw- z Kotnowskich 


dziwą. AEK | s. 
4 BO is BE RA M Kazimiery Jaxa Chronowskiej 


Konstantynopol. (T: B.) Oficyalnie zaprze-|||] odprawione zostaną w poniedziałsk dnie 10 
'ozają pogłosce o dymisyi gabinetu. maoa br. o pią: ha kościele OQ. Refor- 


xdem za granicę, następne raty w ciągu p 
roka w terminach z góry omówionych przez 
Zarząd z artystą. Raty powyższe prześle się 
artyście na miejace pobytu zagranicę, po otrzy» 
mania sprawozdania, 


Przytaczając motywy wnioska, w których 
zarzucono Zakładowi lIwewskiema Sstronnieze, 
nieprzychylne traktowanie spraw bakowińskich, 
Dr Wiglitzky stwierdził, że wa wszystkich do- 
tyczących akargach Rmkonatatował na podstawie 
badania aktów sapołny brak winy po stronie 
Zakładu, wobec czego przewodniczący Dr Mała- 
esyński egraniczył obronę Zakłada do stwier- 


Wartość zatopionej łodzi wynosi 1,700.000 ma- 


rek. , 

Kawalerya francuska w Europle, wedle naj- 
świeższej organizacyi, bdzie liczyła 81 sy 
Z tych będzie atworsonych 10 dywisyj po Nagrodzone dzieło pezostaje własnością ar- 
pułków, 19 poł. zaś będzie tworzyło kawałeryę tyaty s tem zastrzeżeniem, że ptawo reprodu- 


korpnśną. Poniewuż jednak korpusy: VI i VII] k j 
NA M ridad yan fichoty wpezoto aanle eyi dzieła praystugni» Towarzysówa Przyjaciół 


przeniesionych do Francyi 3 pułki „Ohasseurs ai Pięknych w Krakowie w jego publika- | ggenia faktu, że także przemysł galicyjski do- Przed rozruchami. Msze te 

PAG O6 p | maga sią ogólnie wydzielenia Bako tantynopol. (Tel. i świę 

e. ad KAC z TIERE On mb WAM da Ge Lascia a wiwa Zakłada iwowskiego. Spomine kran ke silne et SĄ ni wiełkiot A pa które ubęłały mąż wraz s Rodziną zaprasza 
W czasie pokoju pulk kawaleryi liczy 4|pBujcera dotoczne walne zebranie ezłonków Tow. Zapiski statystyczne wykasują, że przed: | ruchów. Srawnych, Przyjaciół i pobożną Publiczność. 


siębiorstwa bakowińskie dostarczają 27 procent. 
ogółu wypadków. Jeżeli ton stosunek przyjmie 
się za podstawą obliczania, to okaże się, ża 
Bukowina otrzymała detychasas -w rentach 
dwa rasy tyle, niż jej przypisano tytułem opłat. 

W sprawach personalnych nadano tytuł so- 
kretarza p. Bol. Drewnowskiegia, a tytoł wi- 
aemekretarcza p. Edm. Seyfriedowi, nadto cały 
szereg urzędników posaaięto do wyłszych sto- 
pni plae. 


m A 
Narodowi demokraci © sytuacyi. 


* szwadrony i zakład (depót), w czasie wojny 
6 szwadronów. Pułk liczy na stopie pokojowej |. 
797 ludzi, podzial na kawaleryę ciężką i 1KKĄ| owarsystwa, wiadosy o tem ahoóby liczba 
zostaje utrzymany. członków, która w roku bieżącym doszła cyfry 


n as Subwencyj towarzystwo udzieliły, jak w la- 
Że świała katolickiego. 


tach poprzednich: Sejm 1500 koren, minister- 
Prześladowania księży na Litwie mają miej- 


stwo oświaty we Wiednia 1200 koron, repre- 
see stale we wszystkich guberniach „krajów zentacya miasta Lwowa dawniejazą /snbwencyę 
zabranych“. Ostatnio aresztuwano snów i uwię- 


500 koron podwyższyła w tym roku do 600 
siono proboszcza parafii lipniskiej powiatu osz: koron, nadto Tow. kredytowe ziemekie adzieliło 
miańskiego X. Bolesława Sperskiego, którego |Sabwencyi 300 koron. Obrót kasowy w roku 
pod konwojem przewieziono do Wilna. Kaiądza |nb. wynosił 20.110 K, z czego na fundusz obro- 


8. skazanego dwoma wyrokami wileńskiej isby|t0wy przypadła kwcta 11,171 K. 


popierania nanki polskiej, Z podanego przez 


Rekowania © pokój utrudsiono. 


siedzenie erencyi ambasadorów. Mastę- i 
Erpe twa gee rw. ET Podziękowanie. 
rokowań pokojowych oświadczają ze strony Siezystkim, którzy w ciężkim mmntku, z pô- 
urcya będzie sadowoleną = sa- wodu śmierci nassego najakochańszego i jedy- 
warcia pokoju. Na rasie jednak mopożejnege syna 4, p. Władysiawu Zabka, oksasii 
przyjąć tylko medyacyę mocarstw,|współozucie, a w szozogółności leleb. X, 
a przyjąwszy do wiadomości propozycye po-|Każtechocie Ignacemu Wośnmiczee za 
średniczące, nad nimi dopiero sio naradgió,|oddanie ostatniej przysługi Zmarłemu, oraz PP. 
Zanim jednak Turcya zaakceptuje bądź od- | Nauczycielom i wszystkim, którzy ragayli wziąć 
sskodowanie, bądź nową linią graniczną judział w pogrzebie, składamy na tej drodze 
wojna musi trwać dalej. serdegune „Bóg sapłać*. 


sądowej na 1 rok i 4 miesiące twierdzy zaj Wobec wielkiego zapotrzebowania na cele ian i. JE SJ 2 rriren det or apr G W PE? 
z ñ 4 | p ina E a sd 
„wyrażenie nieusganowania panującema eh dg iny nadoba di 14 KĘ: gy 4 Ren Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro o godzinie 5 po-|Rosya usna to za akt kuratoryi i -dopomoże i 
fałazerstwo w metryce przy m wert onn .| zaległość drukarni wynosi Ri ve Tr „ły południu na życzenie narodowych demokra- |do pomyślnego wyniku układów. o OENNIK 
6x A ) . j z J 
SN mae zódakiekah | PEO tów zbiorze falę Koło polskie na posiedzenie, Przeciw kontrybaoyi. izby tandlowai I przemysłowej w Krakoirie. 


Podnieść nadto należy wzrost fanduszn sa- 
kładowego do snmy 57.272 K, Na ogół w dwu 
ostatnich latach (1911, 19i2), po uroczystości 
jubileuszowej Tow., fandasze stzjo awiaksay?y 
się o 21,128 K 63 gr. tj. bez mała o polowę 
tego, co zdołano zgromadzić w całem pierwszem 


aby przeprowadzić dyskusyę polityczną. Hr. 
Skarbek, zapytany przez naszego korespon- 
denta; aświadczył, że w konferencyach ore- 
formę wyborczą w Wiedniu nie brał u- 
działu, gdyż mimo iż jest wicepre- 
zesem Koła, do narad go nie zapro- 
szono. Zna więc tylko treść układów z pism. 
Przypuszcza jednak, że sprawa jest na naj. 
lepszej drodze i posiedzenie komisyi reformy 
wyboręzej, które odbędzie sią 17 b. m. za- 
Kończy się zgodą. 18 b. m. zbierze się 
Sejm na tygodniową sesyę, na której załą- 
twiony zostanie budżet. i 

W oprawie reformy wyborczej to naro- 
dowi demokraci szczerze ją popierają, muszą 
Jednak prsedtem zbadać, czy nowy układ nie 
naruszą polskiego stanu posiadania. Do spra- |5ki zosta? dzisiaj popołudniu przyjęty przez 
wy Rad powiatowych nar. demokraci nie cesarza. Namiestnik ułożył sprawozdanie O 


rzebiegu rokowań polsko - ruskich, którymi 
przykładają takiej wagi, jak konser-|gęgars się żywo interenował. ło 


watyści, i 
Jutrzejsse posiedzenie Koła wyjaśni sy- Budżet w pariamenole. 


Wledeń. (Tel. wł.) Stronnictwa parlamen- 
tuacyę, gdyż spodsiewanem jest, że Dr Leo tarne arty Tae ASO nad bu- 
zda dokładne sprawozdanie z przebiegu ro-| dżetem przeprowadzić odrasu w plenum Is- 


kowiń. by. Nędza robotników i zastój w przemyśle 
na | oagają pośp lechu. 
> Giełda. 
Z Rady państwa. s Wiedeń. (Tel. wł.) Wskutek wiadomości 


Oskarżenie X, S. opiera się na przekręcenia 
słów Jego o carse i danin ślaba katoliczce, 60 
uważane jest za zbrodnię. 

Dyecezya mińska. Wobec prośby katolików 
RZ mińskiej o PZ WÓcHią, Skasowanej w r. 
18 ez władze świ d 

a o” że 4 mę SEZ Erą dziesięciolecia istnienia go 
Administrator tej dyseezy, arcybiskup motro-| W roku ub. należy po maó postęp prac 
politalny mohylewski, zwrócił się do rsądu „| PrZYKOtowawczych do zamierzonego przez Dra 
proposycyą nowego podziału olbrzymiego obsza. | Ludwika Bernackiego wydawnictwa najdawniej- 
m, pozostającego pod jego furymżykogą 1 utwo: | rych © a sad o coke aei 

: łotewskiej (Infla {po go. Pon ogłoszono ym 
En aiii Alyans, Mohylew- |kka sono pklikacj 
naczyana | Witebasczyzna) i syberyjakiej. Rosyj-| _Ţ7 Końcowe ustępy sprawozdania er a 
skie gubernie stanowiłyby dyecezyę czwartą |ZÓlny wsrost inwentarza tow, tak w książkach, 
Departament wyznań przy ministerynm w Pe- pał nai miej zabytkach namismatyeznych 
tersburgu na razie nie stawia innych przeazkódj! MOsekSDyc 
prócz trudności finansowych. Ea ile to sta.)  Odbyte po przyjęcia sprawozdania ża 
nowiake departamentu jest szosocp — zobaczy-| WYJZIAłO na nowy okres administracyjny dały 
my wkrótce. | wynik następujący: Prezesom wybrany Zostal 
ponownie Auton! Małeeki, wicsprezesem pono- 
wnie Oswald Balcer; do wydsiałn na 3 lata 

Wiadomości kościelne. wendi pp.: prof. Dr S, Niementowski, prot. Dr 

; Mv: Abraham, prof. Dr L. Finkel, Dr W. Hahn 
ściele 00. Dominikaaów klam, p. i ; 
db kia: te ył Ly dla wiernych, po |. Dr M. Smolachowski. prof. Dr E. Machek, 
day od 9 115 marca codziennie o godzi- K rn a pó Pp. prof. Dr P, Dąbkowski, prof. 
nie 7 wieczorem, ped przewodnictwem O. has R. Zub ka, i, prof. Dr K. Twardowski, prof. Dr 
stantego Żukiewicza. Zak, Kazan. w niedzie Wkońcu nastąpi? * 

16 marea o godzinie 7 rano wspólna Komania! gawa Dembiński, „odezyt prof Dra Broni- 
g Ogo: „Kaochesini wobee po- 

áw. z nauką, wstania Kościaszki”, p 


Nowa sztuka. Z miasta komanikują nam: 


Paryż. (Tel. pryw.) Zarówno dzienniki zbli- 
żone do rządu, jąk Koła półursędowe zwra- 
czją .się przeciwko żądaniu państw bałkań- 
skich sapłacenia kontrybucyl przez Turcyę, 
ponieważ przez to interesy mocarstw euro- 
pejskich byłyby poważnie zagrożone. Według | Marki 
obliczeń „Tomppa“ Ppocza jet y Tona Franki p 
zaangażowaną na 2 i pół miliarda franków, 

Niemcy na 1 i-pół millon, Austeya saé naj 7 Pk są 


1 miliard franków. z 
ejh Lia zast. prem, Hanku hipotaca. 


Telegramy. EAEE 


] b Sasi nk "e 
é! © Listy Ba u kraj 


40), . 
Dr Bobrzyński u ocsarza. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik Dr Bobrzyń- 


z dnia © marca 19]8 r. godzina 1 w poł. 


zast, gal. Tow. kred. Bf-let, 
40/, "n n CL) LJ B2.let. 
4:/,0/, List. zast. Banku gal. dlah.i prz. 
Qbligacya i pożyczki. 
l 
P Bn aree pRa 


i 
j 


tej, miasta Krakowa . 

5t, Ohligacye kemanalne Barka Ei 
41/,'], Oblig. komunalna Banka kraj. 
44, Obligacyc kolejowe . fafi pii 


Akcya. 


Akocye Banka hipoteczn. we Lwpwie 
Akoyo Banka. Gale. ln b | p. w Kra- 

(>) 8 a . è .. a a a a a a LI . a 
Akoye kole Karola Ludwika . , ,, 
Akayè kolei Liwów-Ozerniowce-Jaggy 


Głońną komedyę Roberta Mi pry Pupli zapisy długu, 
Powozechna wykłady uniwersyteckie. żątko” (Das Prinzchen) beialstka A Aae- Wiedeń. (T. B) Izba postó O zajęciu Janiny na dzisiejszej giełdzie ruch |4:/,,'j, wspólna renta papierowa . . 
W auli L skoly realnej prey ul. Studenckiej, godz. utora p. Maksymiliana P >. kz posłów prowadsi dziś by? bardzo słaby. Kursy znacznie spadły. |." renta srebrna, „ , , 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. pi A iA, abiegiego EM 1345, a omo- |Paaodrikugye „ają prandii aeg Ciągłe pogłoski. 4 e] - 4 pacc apa Pe 
yę te azy z rzędujmokrąstwie. 4 ją OD 
tedział Stor 3 i asa re 
a M = e R ja pst rek z ezgć - w Berlinie i 167 a iai o 0 wy- Wiedeń. (T. B) W Isbio posłów przema- Budapeszt. (Tel. wł) Dzienniki donoszą, sk trace zp a pa i „a g 
ka w Polsce w jej najwybitniejazych objawach. (Ro- | stawienia na Poeng Mali ań yl dyr. Sol. |wiali generalni mowcy pp. Wohlmayer l|że euęść rezerwistów w Galicyi zostanie Kursa są notowane b kapona hieżgeego, który aig 
mania, Botek, nymi) barok, rokoko. 4 wykłady | ski 4 nA p m 4 Krakowie Par Denki ni, poczem przedłożenie o domo-|dzisiaj rozpuszczona. eż > oblicza. 
z obrazami T era A : ajkrąutwie odesłano do komisyi przemysło- 
. D U . 2 a 
zraził, maroni, Doe, Taim, De, Antoni Kori astaka p, Nowaeryóskiego daje rółnym auto-|wej: sba przystąpia do obrad mad wnios.| Centrum przeciw ustawie anty 
dia biologii. (Í wykład). Rom, których wielkość w Ńrakowia nie prze- klem p, Rienoesla w sprawie uregulowa- polskiej. 
Piątek zh, poniedziałek 17 marca: Doo. Uniw. Dr] wala jednej premiery, spoeobność „biczowa- nia czasu zamykania sklepów. Berlin. (T. B.) Organ centrum „Germania“ 


Doa | i z” g 


| o 


czyścidło metali utrzymuje połysk naj- 
cłużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
"Pod gwarancyą czyste od trucizn kwasów. 


granitu i marmuru. 


ca, 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 


sności ziemskich w Limanowej 


Ad 
1AA 
| SDA ki 


członków Towarzystwa zaliozkowego i ochrony wła- 


odbędzie stę dnia 18-go marca 1913 r. o godzinie 10-tej zrana w budynku 


Rakowiecka |. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 


Str. 4 „GŁOS NARODU” x dnia 8 Marca 1913. Nz. 56 
Zaka artystyczne ladecE w I XXXV zwyczaine > AR 
= i HUESA  SIaC 5 W | Z il 3 —BUGEU LI 
| RCK Walne Zgromadzenie fe 
| NE RRRŚŹ ; 


| ~iano scu i na prowincyl. 


c E 


W Krakowie, ullca Kanonieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


Towarzystwa w Limanowej 


PORZĄDEK DZIENNY: 
„. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
. Sprawozdanie Dyrekcyi x czynności i rachunków za rok 1912 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjne z wnioskiem co do udzielenia Dyrek- 
cyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1912 
. Zatwierdzenie wyboru przez Radę nadzorczą wybranych jednego Dy- 


IST A N= 


maszynowych 
Fae g : rektora i 2-ch następców 
Ignacego W urma. LZ ~ . Uzupełniający wybór 5-ciu członków Rady nadzorczej 
Znakomite Biur | d Ó 7 uży w. y , zi ya Ek or i 63 Statutu Towarzystwa 
na o podróży Oświęcim | iis | 
N | Prezes Ę 
Masło deserowe RS ec PC >" y ZEE L2 5 oto A Ks. Kazimierz Łazarski. 
Sa h Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
4 Kg. hal. do Ameryki lub Ramady, aby udali się z petnem zau- w dw 
polęca fnalem tylku wprost do Jubiler B. ARM 


ATOWICZ 

Kraków, Rynek È, 18 

| Pracownia | układ wyrobów słotych I srebeùych, najgustowniejonych, 
w największym wyborcza. Ńamiana, tudzież naprawa biżatezyj, ramivzas 

i pankówałna. Chiżskie ażtcbro po cenach fubrycznych na składzie. 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały rynek róg ul. Szpitałnej. 


Polska firma 


maszynowo rolnicza w Wiedniu 
posiadająca zastępstwa pierwszorzędnych fa- 
bryk poszukuje samodzielnoge pracownika 
fachowca władającego biegle językiem nie- 
mieckim i mogącego przystąpić do spółki 
z udziałem 5 — 10.000 Koron, Wynagro- 
dzenia zależne od kwalifikacyi i umowy 
Zgłoszenia pod B C do Biura ogłoszeń 
St. Sokołowskiego Lwów ul. Jagielońska 


OWOCOWE 


wysoko pienne i karłowe, drzewa i krze- 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po umiarkowanych cenach poleca 


Józef Mazanek 


szkółki drzew w Soudná p. Jicin 
Czechy 162 20.7 
Cenniki darmo. 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


która nie ma żadnych agentów. ani naganiaczy. 


( 
| F. Bałabuszyński 


MAGAZYN BIELIZNY MESKIEJ 
1 DAMSKIEJ 


DUŻY WYBÓR BIELIZNY STOŁOWEJ I EKOCIENNEJ. 
Ceny przystępne. 1524 16 1 Towar doborowy. 
km | | ua AWEJE 


Rządewo ky uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucznych i specgal. leczniczych 


R. RZĄCA I CHMURSKU 


1 = KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


p A aana 


p 


Kardynał D. J. Meroier. 


wiczęnia duchowne 


dla kapłanów 


dzieło zalecone listem własnoręcznym 
Jego Św. Ojca św. Piusa X. 


z przedmową 
Arcybiskupa Bilczewekiego 
cena K, 4 70 
poleca 296 5-2 


S. A. Krzyżanowski 
Księgarnia Kraków Rynek 


L. E 934/12 
II 


Edykt 
licytacyjny. 


Wskutek uchwały z dnia 5 stycz- 
nia 1913 liczba czynności E zu w 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskie] Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, l. 4. 


wyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., golocone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshlblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, 
Oraz inne wody mineralne z przepisu pro. Jaworskiego. Sprzedaż oząst- 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo, 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzteta:* w" 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmijewskiej 
i wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
== CZONych z literatur obcych. === 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bezpłatne premium Całoroczni prenumeratorzy  Bibliotęki 


. "AF" 


F, Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 


odlewarnia szłachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat liturgicznych 


= Związku pracy polskich koblet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złbtniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufająo, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów  zdohieniu 
polskich kościołów pracą polskich rąk. 64 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 
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Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustracy. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315.. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop: 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


TOILL PEELE 


C. K. Austryackie Koleje Państwowe 
Zimowe wycieczki do miejsc sportowych. 


Miejsca sportowe 


Stacye kolej. | Saneczki | Narty 


sprzedane będą dnia 17 marca 1913 
o godz. 10 przed połudailem w Kry- 
nicy Zdroju oraz w dalszych następ- 
nych dniach w drodze publicznej licyta- 
cyi: wina szampańskie rozmaite inne 
trunki jakoto: likiery, rossolisy, wina, 
piwa, dalej rozmaite naczynia ku- 
chenne 1 inne ruchomości. 


Przedmioty te można oglądać 
w dniu licytacyi między godziną 9 
a 10 przed południem w Krynicy 
Zdroju w hotelu Wiktorya 


6, k sąd powiatowy w Muszynie Didział II 


dnia 5 stycznia 1913. 


W KRYNICY 


Rozkład jazdy 


P. 0. 
1—3 


P.O. | P.O. | P. O. 
1—3 | 1—3 


P. O. 
1—3 


P, O. | P. O. | P.O. | 


P. O. 
1—3 


P. O. 
1—3 


| Tam i z powrotem 
1—3 


Willa stylowa : f 905| 115| 345 odj. Kraków prz. 786 | 205| 446 | 1115 
ò 35 pokojach na pensyonat, do wynajęcia Kalwatya BT sg Okoliczne wzgótza | 49 | sa| 511| 936) 126 ||prz. Kslwarya odj.|| 422| 622 1242| 302) 944 
ntunlnie zamian: n TeAaIN. miejs. n — , 
ewe Wiadomości dzieli 819 2% Sucha Tor z Magórki A i 11421 350| 608 | 1038) 220 „ Sucha , 326 | 530 |1158| 202 | 855 
d Wilii „GRUNW ALD“ „Babia ra 
z W RED LABZ Jeleśnia = Pilsko, Babia Góra, | 2% ak = „ Jeleśnia ,„ ke na = 
P ożyczki psobiste %Romanka 322 1206 | 455|| „ Żywiec „ || 930 10 02 
eg = MA 410 726 Milówka 837 gu 509 
dg Oaa gi A oneng żory | | Migyka : Barani © dla. Aea to OE w 
JW 
dle Ołoprkaśdogo etana "sizbko"l dyskretnić Sól — Raczą 438 755 > Sól „ ih 83 9 
przeprowadza Philip Feld Dom bankowo- 
giełdowy, Budapeszt VII, Rakóczi ut, Nr. 71" aa e m zaa OE EPP fe IOWA -= 
' 
Mi LITELNIKÓW Nora anle PE 
SERDZIU Ł P.O. | P.O. | P.O. JS 
poleca się dwie rodziny, których nędzai Ka- Stacye kolej. Saneczki Tam i z powrotem ck e z 


lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego à Paulo w Krakowię. 


906 | 346 | 1201 [III odj, Kraków 


Łaskawe datki przyjmuje Administracya Maków ko Babia Góra prz. ' UU 
RBA c Chabówka — Luboń, phidoga, Niedźwiedź [1142| 628) 2% || pez. Sucha odj. || 1158) 855| 3% 00 

a Lasek z Obidowa, Niedźwiedź 1221 | 643| 245 Maków . 1128| 826| 254 
82-letnia staruszka Nowy Targ p i = 114 | 740| 328 n PREIA " 108 | zie | 202 | 390 
wdowa po weteranie z r. 1883, utrzymująca Zakopane Kalatówki, Guba- Gubałówka, Pod Reglami, Ka- — == „ © ra TA — 

pl © Ay oporre anmam łówka latówki, Wrótka, Giewont, | 135) 800) 355 || odj. A pre. | | 1020) 722 |1 z 

ci muje admini- i - 
E * tosu Narodu“ 01 nimsfin 523 da arie Oza ań 224| 848 | 44 pra Lasek odj. ża c er że 
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bez jakiejkolwiek opieki I środków do życia 
prosi o wsparcie 


Łaskawe datki przyjmu 
„GŁOSU NARODU" 


sobny wagon 1il. kl. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym z mej i 
e Administracya | dula powszedniego na niedzielę Jub Święto, i przy pociągu odchodzącym z ak M do Krakowa o godzinie 
281 0 | względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących świętach. w ostatnim dniu 


© Handal artykułów treści religijnej, 


a do Zakópanego 0 godzinie 1201, w nocy + -- Cenufk b RT 
520 popołudniu w niedziele 1 święta | Schwab, Wiedeń, Wiednerkaupistr. 113g. 


nia w szelkich robót w za- 

kres ten wchodzących, 

J a wszczególąości GRJ BO. 

WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowiacył. Po 

leca wielki wybór gotowych pomników 
I z plaskow ca marmuru i granitu. 


Zakład wodoieczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dia 350 osób 

Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 

Jeny przystępne. Od 16 Kor, dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z utreymaniem. 


== Prenumeruj == 
najtańsze Ilustrowane ezasopisme 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyi rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2:50 
Adres Redakcyi i Administracył : Lwów, 

u. Lenartowicza |. 9. 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka deserowy i knra- 

cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5kg. 

puszkach po 6 kor. 20 Hal. zapas tylko 
do 1.go kwietnia 


Podhajce galicya 


+" KOBIETY + 


zażywają przy miesięcznych słabościach 

tylko skuteczny specyalny Środek 

Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 
nieszkodliwy. 

Cena K. 12:— nadzwyczaj silny K. 16, 

Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 

aliczk 178 


Dr. med. Erast Gayer i Sp. 


Braunschwelg, Katirepeln 37. 


303 10-3 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecana gorąco przez książęco-biskupi or. 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
CA od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
olo . K6— : j 
kolo GOR e Pori Szare? kz» "ak 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling & Zelen po K, 65— do K, 85—. 

Niżej 56 iitr. nia dostarcza się. 
Towarzystwo znajdoje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycia jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 
— — — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 


LAKTOL: 


ul. Karmelicka 1. 15 


Zakład dla przetworów dyet z mleka 
pod stalą kontrolą Komisyl przemyałowej 
Towarzystwa Lekarskiego 
Telefon 1066. 

Poleca następujące przetwory mleczne: 
„Laktolś* mleko kwaśne wedł. Prot. 

ecznikowa 
„„Koghurt'4 mleko kwaśne bułgarskie 


„KEFIR* 


Mieko wielokrotne podwójnei potr 
według sposobu Prof. D W dawane 
kiego 
Mieszanki dla riemowlat przyrządzane 
odpowiednio do aiia kviecia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych. 
Pastylki | proszek  laktobacylinowe 
Wseystkie preparaty dla żywienia nie- 
mowląt I dzieci: tapioka, cukier mleczny, 
Mączka Nestla, Kuteke, Gurgula, In- 
fantina, Pa, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, Kukurudz, biszkopty owsiane, 
kakao w różnych domieszkach. 


Mól pszczelny Miód 
Wina 


a © Mszy dosia6 można 


m po cenie; 
WINA stołowe l. po 76 h. — 80 h. 
„ Tokaj I. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. — 3K. 

+ Assu słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 
czkach, A we flaszkach o 30 hal. drożej u 
ks. Pietra Krawocz w Hannsewoach 
Szepesmegya (Węgry). 


Światło! 


Nowość! 


Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez 
przeprowsdżania rur, suche Światło żarzące 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
etc. Każda lampa wytwafza soble sama po- 
trzebny gaz, do siły 120 świec tylko 2 hal. 
za godzinę. Kompletne lampa od K 13.— 


Pandol yła ti mia. Obrazy do wypraw ślubnych 
Stacye Drogi Krzyżowej - 


Kraków, pi. Maryacki L = ORAZ WIELKI WYBOR RAMEE DO FOTOGRAFI = 
Drakaźnia „Gosa ay sią = św. rowy = pod ani nm | 


Kazimierz Zajączkowsk 


dytewo! właścicieli „Głosu liredu". Wydawca i odpowiedzialny redakter Jan Matyasik. J 
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